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. Piłsudski zbuduje granitową podstawą
pod gmach potęgi Pofiski.

Głos fa szysty włoskiego o Marsz. Piłsudskim.
W arszawa. (Tel. wł.).

W wywiadzie udzielonym organo
w i Iziernidńiskiemu „Dzienniki 'Pol
ski11, bawiący w Wiarszajvie w yb i
tny taszysta w ioski poseł Laframco- 
«n, po scharakteryzowaniu faszy
zmu i jego stosunku do* par# goli 
ty cznycih i kościoła oświadczył, że

Maiszałek Piłsudski zrobi w  Polsce 
to samo, co uczynił w e  W łoszech 
•tfussoKni. Porządek i dyscyplina, 
k tó re  da Polsce Pilsuęteki, będą gra
nitowa podstawą, na której stanie 
gmach potęgi Polski.

Wywiad swój zakońWyl IPl- U:a" 
ftanconi iSiwierdzk-a^euit (że p®do- j

bizna Marszałka: Piłsudskiego, bę
dzie dla niego najcenniejszą pamią
tka iaka w yw ozi z Warszawy. Bę
dzie inu ona zaw sze przypominać 
chwile spędzone z tym. k tóry  stóinie 
sie Odkodziiicielem Polski,

Sejmowa komisja budżetowa rozpoczęła pracę
n?d .preliminarzem.

Posłowie z  P. P. S. złożyli referaty. —  Budżet prezydjum h. M. przyjęty be* zmian.
Warsząwa. 18. 11. (PAT.) Sejmo

wa komisja budżetowa przystąpiła 
do dalszych oba ad nad prelimina
rzem budżetowym. Na wstępie prze 
wodniczacy zakomunikował, że  Per 
set Marek (PPS) złożył referat mi
nisterstwa sprawiedliwości, poseł 
Hausner (PPS), referat robót pu
blicznych i Posefł Pączek (PPS), re
ferat rent I emerytów. W  ięh miej
sc® Ikoffrtisja wybrała referentem^ 
budżetu Ministerstwa sprawiedliwo 
ści posła Lyńaćewicza, rniłwt publi
cznych Posa^kiego (Piast), rent i 
emerytur posła Regera (PPS).

Następnie komisja, w. obeunnśd 
wiaemmistią Bartla odbyła dysku

sję nad budżetem 'prezydium  P ad ; 
ministi ów. R eferat w ygłosił poseł 
Polakiewicz, Str. Chłopskie. Refe
ren t z uznaniem podniósł, że za
stosowanie przez zarząd cenWafny 
m etody naukow ej organizacji P ra
cy daje wielkie wyniki w zakresie 
oszczędności.
W  dyskusji zabierali głos posłowie 

Śliwiński, Michalski, ks. Kaczyński 
Łypacewicz, Kwiatkowski, Wiślicki, 
Byrka 1 Hausner. Dw ukrotnie .zabie
ra ł też glos m inister B artel oraz 
dyrektor P. A. T-icznej Górecki.

Po dyskusji, komisja, zgodnie z 
wnioskiem referenda- przyjęła bez 
zmiah budżet prezydjum Rady mi

nistrów  oraz podległych mtu przed
siębiorstw .

Następnie komisja przeszła do 
rozpatryw ania budżetu Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, w obec no
wego? prezesa, ‘ profesora .Wró
blewskiego.

R eferow ał poseł Badian (PPS). 
P o  dyskusji, w czasie której udzie
la! w yjaśn ień  prezes W róblewski, 
k o m im  przyjęła budżet Najwyższej1 
Izby Kontroli P ań s tw a  w  >drugiern 
czytaniu z tern, że Paragraf 2, „w y
datki osobowe" Powiększono warun. 
kowo o 100.000 złotych.

Traktat gwarancyjny między Polską 
a Rumunją

na kom isji spraw zagr. Senału.
Warszawa, 18. 11. (PAT.) Senacka 

•komisja spraw  zagrajniczJnydh i woj
skow ych obradow ała dzisiaj mad 
ratyrókacuą. traktatu gwarancyjnego 
•między Polską a Rumunją. 
-Referent senator Kiniorski podkre
ślił różnice między obecnym trak ta
tem  a p >przedmim, zaw artym  w  ro 
ku 1921, polegające na ro/JoiagniięcdU 
wzajemnych gwarancji aliantów n.a 
całość granic kontrahentów, pod
czas gdy daw ny trak ta t odnosił się 
tylfco do granic wschodnich.

W toku dyskusji zabierali głos 
M arszałek Trąpczyriski, senatortzy 
Lubieński, Woźnicki i Szereszew- 
ski oraz obecny na posiedzeniu mi
n ister spraw  zagranicznych Zaleski 
i poseł w  Bukareszcie W ielowiey
ski.

Ze strony przedstawicieli Senatu 
■poduc zono zarzuty, że ważna spra

wa wynagrodzenia właścicieli ziem 
skich Polaków w Be»saraibji nie zo
stała przez izad rumuński załatwio
na w  myśl żądań polskich.

Sen. Łubieński postawił wniosek, 
aby w  raaie nieuwzględnienia żądań 
polsjcich w  rej mierze, wprowadzo
no zmianę do traktatu.

W obec wyjaśnień przedstawicie
la  rządto, wniosek nie poddano pod 
głosowanie i komisja odroczyła swe 
narady  do czw artku 25 hm.

ZAOSTRZENIE SYTUACJI 
W CZECHACH.

P raga, 18. 11. (PAT.) W skutek 
zerw ania rokowań pomiędzy sło
w acką parfaą ludową a premierem 
Svehlą, w ew nętrzna sytuacja pakty • 
czma zaostrzyła się.

KRÓIOWA MAR JA WRACA 
DO EUROPY.

N. York, 18. 11. (PAT.) Królowa 
Mar ja rumuńska oświadczyła, że 
wiadomości, jakie otrzymała drogą 
telegraficzną o stanie zdrowia króla 
Ferdynanda ni© są dobre, w obec 
czego odlP/łyuie do Europy na po
kładzie okrętu  B erengaria dniia 24 
bież. miesiąca.

 o------
ŚWIĘTO POLITECHNIKI WAR

SZAWSKIEJ.
Warszawa. (Tel. wł.)

Dnia 21 bm. odbędzie się dorocz
ne św ięto Politechniki warszaw
skiej. Głównym punktem uroczy
stości będzie wręczenie dyplomu 
doktora honoris causa“ p. Prezy
dentowi Rzplitej I. Mościckiemu. Po
dobne dyplomy przyznała już Poli
technika w arszaw sk i pnł Curie- 
Skłodowskij i odznaczonemu osta- 
tHiiio przez U niwersytet Jagielloński 
prof. Bogus,ktemu.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE 
SEJMU.

W arszawa. (Tel. wł.) 
Przewidują, że najbliższe posie

dzenie Sejmu odbędzie się dopiero 
po 1 grudnia. J ą drogą Sejm pra
gnie ułatwić rządowi nie złożenie 
deklaracji o karach prasowych w 
terminie przewidzianym przez Kon
stytucję, aby w ten sposób sprawę 
całą zlikwidować.

KONFERENCJA W SPRAWACH 
PRACV.

W arszaw a, 18. 11. (AW.) Dnia 
28 b. m. odbędzie się w  Prezydium 
Rady Ministrów, z inicjatywy wi
cepremiera Bartla, konferencja w, 
spraw ach pracy, na wzór odbytych 
■dotychczas ( konferencji z przedsta
wicielami przem ysłu i rolnictwa.

W  konferencji tej, prócz, cztolfr- 
ków rządu wezmą udział delegaci 
organizacji robotniczych i pracowni
czych. Nie jest wykluczone, że pi - 
ganizacje robotnicze nie zdołają wy 
kazać ma konferencji jednolitego sta
nowiska wobec Rzędu.

 o-------
REORGANIZACJA WYDZIAŁU 

PRASOWEGO RADY MIN.? , 
Warszawa, 18. 11. (AW.) Oprócż 

przygotowanego nowgo dekretu pra 
sowego R^ąd zamierza ponownie 
zorganizować Wydział Prasowy  
przy  Prezydjum Rady Ministrów. 
Od kandydata na stanowisko na
czelnika W ydziału prasow ego będą 
wymagane kwalifikacje lachoweg 
dziennikarza.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia

18 bm. w W arszaw ie 9.005 zł. — 
w  Krakowie 9.015 zł. —- w e Lwo
wie 9-00 zł.

Urzędowe notowania giełdy war-
szawskij. Dołar transalkoje 8.99 — 
sprzedaż 9.01 — kupno 8.97.

Nowy Jork transakcje 9.00 ^— 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.98.

Ten dei te ja utrzy i n ana.
Zurych urzędowy. W arszaw a 

57.00; N. Jork 5.185; Londyn 25.1525 
P aryż 18.05; Wiedeń 73.0875; P ra 
ga 15.35; W łochy 22.20; Belgja 72.20 
Budapeszt 72.60; Sof ja 3.74; Holan
dia 207.30; Oslo 134.75: Kopenhaga 
138.175; Sztokholm 138.35; Buka
reszt 2.8625; Berlin 123.15; Belgrad 
9.14.

Pogiełda nowotórska. W arszaw a 
11.62; Londyn 4.85 1/16; P aryż 
3.4225; Wiedeń 14 1/8 ; Piraga 2.%25 
W łochy 4.24; Belgia 13.90; Buda
peszt 14 1/8; Szwajcaria 19.29; Sofja 
0.72; Holandja 39.985; Oslo 25.88; 
Kopenhaga 26.65; Sztokholm 26.68; 
Hiszpania 15.25; B ukareszt 0.5525; 
Berwn 23.7325; Belgrad 1.77f
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Nowym i starym szlak&m.
Lwów, 19 listopaldSa.

fe .) ' PccwSeiadlania życsia politycz
nego Polski odrodzonej nic odzwier- 
c.ecłia należycie nastrojów i prądów 
nurtujących społeczeństwo. Wska
zyw aliśm y niejednokrotnie na źró
dła niemocy naszego pairtamenitaęy- 
am u i w  ra?idlzliie przyczyn powodu
jących tę niemoc rezerwowaliśm y 
iPoozestme miejsce dużej rozbieżno
ść; Jaka zachodzi między struktura 
społeczeństwa a jogo parlamentar
na reprezentacja- — W  tych w arun
kach niechęć znacznej części opinji 
publicznej do Sejmu jest zut^m ie 

■zrozumiałą, tembardziej, że gnujpy 
w skład Sejmu wchodzące nie uczy
niły nic by niechęć tę przełam ać 
owocami swej pracy.

Eziwnem niemniej w ydać się mu
si, ż ą  program y rekordowej wprost1 
Ilości pan d  I grupek sejmowych nie 
v, yczCipnja dążeń przejawiających 
się w opinji publicznej, tak, że mi
mo całej nicpopnianności hasła two
rzenia nowych partji, płynie przez 
społeczeństwo silny prąd do two
rzenia nowych ośrodków myśli po
litycznej.

W ytłum aczenie tego dziwnego 
'mapozór zjawiska, nasunie się jednak 
łatw o przy porównaniu programów 
partji sejmowych* a zw łaszcza me
tod jakie mi usiłowano je realizować, 
z wytycznemi jakie przeświecają 
tworzącym s[ę obecnie grupom. — 
Źadine z sitronnictw działających ma 
terenie paplamentumym nie zdoby
ło się na skrystalizojwanie pregra- 

«jnu pracy państwowotwórczej, któ
ryby kod. dyno wał jjteres,y pew iej 

rupy społecznej z  interesem pań
stw a 1 podporządkowując Fferwśgę 

■*iirugkn, jednał stronni ot wu popular
ność w  r-i rezentowanej przez »1ę 
Warstwie i szacunek przeciwników.

Natomiast każda partM działająca 
na  terenie ul. Wiejisióef stara ła  się 
pow iększyć swój demagogiczny do>- 
roiłeki gardłując ad oaptandam be- 
flieyolentfani ma.-, w 3 do^ozych w o- 
bronie ich Łnitere ;ów, nie bacząc, iż 
w masach tych chętniejszy od
dźwięk znajdzie dobro Państwa, nie- 

■’jednokrotnie kolidujące z małostko
wymi sprawami stronnictwa i iego 
leaderów.

Najlepszą oznaiką niezadowolenia 
'dużego odłamu społeczeństwa z  ta 
kiego niepowołanego adwokatowa- 
nia urojonym częstokroć postula
tom, je.>t przychylna na ogól opinia* 
jaka towarzyszy nowotworzacym  
się stronnictwom. Usiłowania zmie
rzające do zbudowania silnej partii 
centrowej, dającej pewne oparcie 
Państwu i zapewniające słuszną o- 
piekę tym, którzy jej potrzebują na
prawdę, natrafiły na grunt niezmier
nie podatny i bez przesadnego op
tymizmu można oać wyraz nudziejj. 
że wysiłki zmierzające do urzeczy
wistnienia tego celu, nie będą gro
chem wielkich słów, rzucanych o 
ścianę małych dusz.

.Równocześnie w ypływ ają na w i
downię polskiego życia polityczne
go żyw ioły konserwatywne, w yhar 
ziującc ostatnio1 dłUy;o nudiLIwośii, 
jak gdyby otrząść się chciały z star
czego bezwładu w jakim tkwiły w 
pierw ozem ośmioleclu naszej pań
stwowości. W arunki umożliwiające 
żywiołom tym pow rót ma arenę nu- 
■hlicaną, w ytw orzone zostały bez 
ich udziału. Pozytywny, czynny 11- 
dzlał w życiu piblicznem umożli
wiało im bowiem negatywne usto- 

• sunkowantę się społeczeństwa do 
tego co było dotychczas i dążenie 
da zmiany, za  wszeDt? cęne- Mofflant,

obeoniy jest w ięc dla wznowienia 
dzifeł tłtioSoi politycznej stronnictw s. 
tsadnowawczego niew ątpliw ie dogo
niły.
. 'Ofpmija dem okratyczna1 musi siię 
ocizyiwiście odnieść do tydh usiło
w ań  krytycznie, lecz nie entuzjaz
mując się dla konserw atyw nej idei, 
nie należy się do niej zawczasu u- 
Przedzać. Jakkolw iek obóz konser
w atyw ny , a zrwiaszicza gnupa sitaó- 
czy|Eow kraMowisIJcrclh, obarczony
Jjest niezbyt sympatycznym balastem 
tradycji z  czasów przedwojennych, 
■to jódinaft objetotywtnie uznać należy 
że-niedostępna diawimej w  szeregach 
tego stronnictw a myśl zdrowego po
stępu, zdobyła siobie z czasem 
w śród nieb wieki zwolenników. p o

zatem  wniosą oirii w  nasze ży n e  po- 
j ty c z n e  waftor, którego brak nam 
napę w no, a mianowicie dużą kultu- 
rę  i wyrobienie pol ityczne jednostek 
zm ysł państwo-.wórczy umiejętnie 
skojarzony z niezaprzeczonym ego
izmem stanowym a nadto stpory 
zasób wtedtzy.
. Nie naieży jednak patnzeć na 
wdiodlzący na widownię obóz kon- 
serwairywiry, jaiko na wrogów de
mokracji, idących na jej zagładę. —
Zasady demokratyczne, są bowiem 
w społeczeństwie naszem zakorze
nione dositaK czirńe głęboko, by 
wzmożona e.kspanzja żyw iołów  
konserw atyw nych mogła być groź
ną. ,

Następca p. Moraczewskiego w Sejmie*
P. Maraczewski zawieszony w prawach członka P. P. S.

W arszawa. (Teł. wł.).
Na odbytem  onegdaj posiedzeniu 

C. K. W . uchw alono (Pirzyjąć do w ia
dom ości zrzeczenie się przez mini
stra Moraczewskiego mandatu do 
Sejtnu i Rady Naczelnej.

Uchwalono zaw iesić p. Moraczew 
skieso w  prawach członka P. P. S.

W  zw iązku z t a ,uchw ałą p. Mo- 
raczew ski zrezygnuje z mandatu 
r°selskiego. Na miejsce opróżnione 
wejdzie dzialactz socjalistyczny z 
Zagłębia D ąbrow skiego p. Paiąk.

Przydzia ł tego m andatu odbędjzŁe 
się w  ten  sposób, że p. Diamand, 
następca p. M oraczewskiego na li
ście w  okręgu stryjskim , zrezygnuje 
z Posiadanego dziś mandatu z listy 
państwowej, a na jego m iejsce w ei 
diziie następca na tęj liście p. Pająk. 
O rganizacja lw ow ska P. P . S. w y 
raziła życzenie, by  m andat po  <Pt 
Moralctzewskim, uzyskał kandydat 
z listy  w  okręgu stryjskim . p. O kta- 
wlęc, lecz C. K. W. nie 'przychylił 
się .do tego  postulatu.
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Powrót p, Skrzyńskiego 
’   ... do służby dyplomatycznej.

Warszawa. (AW). 18 11, W  ko
łach Poiitytclznych k rążą  pogłoski, 
że z  inicjatyw y m inistra spraw ie
dliwości M eysztow icza odby ła  
się pom iędzy M arszałkiem  Piłsud
skim konferencja zw iązana ze sPra-

skim konferencję zw iązane ze sp ra
w a  (Powrotu P. Skrzyńskiego do 
służby dpilom diyazrjpj. Podobno 
p. Skrzyński miałby objąć placów
kę Poselską w  Berlinie.

Z prasy 'nasfciej.
Fantazja bolszewickiej prasy, —  Niesłuszne posądzenie o 

wierności Polsce. —  „Sen ślepej kobyły".
Lwów, 19 riftolpalch.

„Diło" (prowadzi zawziętą pole
mikę z  prasą Ukrainy sowieckiej, 
k tó ra  partii ,,U. N. D. 0 .“ zarzuca 
potonof ifstwo, jak słusznie stw ier
dza „Ditlo", zupełnie niesprawiodli- 
we. Jeden z  tam tejszych d z tan fe - 
rzy pisze:

„Ten raptow ny, krę ty  powrót do 
pethirowszczyzny, .która dopomo
gła swego- czasu „Piłsudskiej11 Pol
sce ujarzmić miliomy luldlu zachodniej 
Ukrainy, ze strony  galicyjskich n a
cjonalistów mógł wielu zbićz pani ta- 
łyku. Istotnie, jak można tak  nagle 
zmieniać Bromlt ii od przekłństw  zdiraj 
cy  i zaprzedańcy Petlury przejść do 
w ychw alania go. Okazuje się, że 
można. Osobliwie, kiedy IJNDO za- 
iraz pcha się do miłości tegoż Pił
sudskiego, z  którego pańskiej ręki 
i do tego czasu żyją resztki petlu- 
irowtsizczyzny. To praw da, m arsza
łek nie daje żadnych ulg, ale sama 
myśl, że moż coś dać, cieszy UND.O, 
które w  radosnej nadziei śpiewa w 
isweni „Di'le“ hosannę 
szczyźnie, tej otwartej zaprzedaży 
pańsko - polskiej. „D.i.lo“ krzyczy: 
„Zbliża się wielki moment walki 
między W ielką Bryitanją a bolsze- 
wideim Wschodem. Nam przyicbodzi

W schód". Cytując te fantazje bol- 
szewiokie, zaznacza „D io"  w  na
wiasie: „Czegoś podobnego nigdy 
„Diiilo" nie p5sało'‘.

■Istotnie — nie pisało.
Dalej dodaje ów bolszewicki 

■dziennik:
„To, że w ybierają Zachód., to ich 

domowe spraw y, ale to znaczy, że 
undyści za temi krzyikhwemi sło- 
y aund maniiestuja swą wierność pił- 
sudczyźnie, pańskiej Polsce, że go
towi sami zaprządz się do karety 
szlachty, która gnę ni zachodnią U- 
kraiinę1'.

Odżeginywiijąc się od stanowiska, 
jakie bolszewicka prasa przypisuje 
undyistom, nazyw a ,.Diło“ przypai- 
szozenia te „snem ślepej kobyły".

NOWE STOWARZYSZENIE POL
SKIE W RUMUNJI.

Czemiowce. (Tel. wł.)
W  Starożyńcu na B ukow tóe za 

wiązało się nowe polskie stowamzy- 
petlurow- szeniie, mianowicie Tow arzystw o 

Rękodzielników i. Młodzieży P 10J- 
skitej „Gwiazda". Godne najwyższej 
pocltwaly skupianie się rodaków' w 
jedno ognisko jest nowym dowodem

ywotmości Kolomjił Polskiej w  Sto- 
w ybierać z tych przyszłych k a ta - ; »ezyncu. 
klistyicanycli zmaganiach. W ybiera
m y  Zadiód, j  ple bairbąrzyński

Uroczystość na Uniwer
sytecie Jagiellońskim.
Kraków, 18. 11. (PAT.) Wczora! 

wieczorem odbyła się w  Auli UrH 
wensyitetu Jagiellońskiego uroczy
stość nadama godności doktora Sio- 
zoia honoris causa Znakomitemu u- 
czoniemu seniorowi chemików po 1- 
aiMch prof. Boguskjemu w W arsza
wie,
■ W  uroczystości tej wzięły udział 
olbrzymie rzesze publiczności. W y
głoszono wiele przemówień między 
■innymi rektor Marchlewski, oświad 
■czając, że imię prof. Boguskiego * 
wyryte będzie głęboko w dizejach 
nauki. Z kolei odczytano telegramy 
nadesłane z okacjj uroczystości- — 
'Mi.ę|dzy innymi Pan Prezydent Rze
czypospolitej nadesłał następującą 
depeszę: Kraków, U niw ersytet Ja 
gielloński:

„Plrof. dr. Bogusiu. Żałuję moęjio. 
że sprawy państwowe nie pozw ala
ją mi na wzięcie udziału w dzisiej
szej uroczystości wręczenia dyplo
mu doktoratu honorowego swemu 
drogiemu profesorowi. P rzesyłani 
najstiideczmiejsze gratulacje i życze
nia ad rmtftoc annos dla dobra pol
skiej nauki. — Mościcki".

Rozkaz nowego
komendanta

głównej Policji Państwowej.
Warszawa, 18. 11. (PAT.) Nowo- 

milanowatny komendant głównej po
licji państwowej pułkownik Male- 
szewskl obiejmując. urzędowanie 
wydlaf d’o połlcji następujący- rozkaz 
powitalny:

Żołnierze Policji. M ianowany de
kretem Ptrezyidania Fzeczypospoli - 
tej komendanitetn'-* głównej Policji 
Państw ow ej stanąłem  na waszem  
czele. N iedawna zaczęły się r is a r  
k a r ty  w aszej hiistorji, jaśnieją oire 
już szeregiem górnych czynów któ
rym i słusznie możecie się ohhnić. 
Policja już nieraz dała dowody, iż 
to wyróżnienie i danie do rak w a
szych broni, częm na równi z żoł
nierzami wojsk w y tylko zaszczy
ceni jesteście, cenić należycie umie
cie. Tak jak żołnierze wojska na
szego stoją z bronią u nogi zawsze 
gotowi do odparcia jakichkolwiek 
zam achów na wywalczoną po 150 
latach niewoli .wolność -i niepodle
głość naszej Ojczyzny zamachów 
mogących grozić bronionym pol
skim mieczem granicom naszego 
państw a, tak  i w y zawsze na poste
runku czuwacie nad ładem i bezpie
czeństwem wewnętrznem carstwa, 
bronicie życia i mienia, powierzo
nych waszej opiece współobywatel: 
waszych.

Nazywam  w as też dlatego zasz- 
czytnem mianem żołnierzy, mianem 
do którgo praw o posiadacie. P ro w a
dzić w as będę pod hasłem 

„Honor i Ojczyzna" 
w  których to w yrazach mieści się 
w szystko czego Zm artwychw stała 
Polska od swoich obyw ateli w ym a
ga. Pamiętajcie żołnierze Policji, iż 
żadna plama nie może powstdć na 
waszym pięknym mundurze, oprócz 
plam z  krw i przelanej ofiarnie w 
obronie bezpieczeństwa OjczyzuV i 
w  obronie waszych w spółobyw a
teli.

Rożikaz 00w yższy polecam prze 
czytać przed frontem w szystkich 
■oddziałów policji. Komendant Poli
cji Małeszewsk: pułkownik mp.

Zapisujcie się 1o Lif.l Obrony 
Powietrzno! Państw *
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Pod znakiem czasu.
P R Z E Ż Y T A  FORMA.

Lw6w, 18. listopada.
D ość dawne to czasy, kiedy na 

ulicach Lwowa odbyw ał się p ie rw 
szy „dzień kwiatka" na cele do
broczynne. Impreza ta była we 
Lwowie sensacją nielada, Piękne 
kwestarki przy asyście eleganckich 
swych tow arzyszy zgłaszały  się  
m asowo do komitetu zbiórkowego, 
a wynik finansowy dnia kw iatow e
go był imponujący.

Zachęcone tym efektem towarzy
stwa i komitety urządzać jęły co
raz częściej uliczne kwesty. Zabra
kło w końcu kwiatów, które za
stąpiono skromnemi karteczkami— 
i zaorakło dni w  kalendarzu na 
urządzanie kwest ulicznych.

Dziś zbiórki sta ły  się poprostu  
plagą ulicy. Mimo, źe policja ści
śle określa, któremu z towarzystw  
i któregu dnia wolno kw estow ać  
— zdarza się, że tego samego dnia 
urządzają sobie zbiórkę trzy różne 
komitety na rozmaite cele dobro
czynne. Nie zaw sze też sposób  
tych zbiórek odpowiada formom, 
które wzbudzać mogą zaufanie 
publiczności Odznaki bywają bez 
żadnej pieczątki, pisane tylko na 
maszynie, tak, że nie wiadomo, 
czy dane towarzystw o przyjmuje 
za nie odpowiedzialność. Zbiórkę 
unrawiają częstokroć małe chłopa
ki, zachowując się nieraz niesto
sow nie, zaglądając do wnętrza pu
szek i t. p. Podobno w ładze szkol
ne przeciwne są udziałowi dzieci 
w kwestach ulicznych, jednakże 
warunek ten nie jest przestrzegany.

Przytem i plon zbiórek nie by
wa nigdy bardzo bogaty, a upro
szenie osób gotowych do podję
cia się tej przykrej roli, jest dla 
stowarzyszeń trudnośoią nielada. 
W szystko to dowodzi, że ta formą 
świadczeń na cele publiczne i do
broczynne mocno się już prze
żyła. Należy wymyśleć. inny sp o 
sób udziału ogółu  w ofiarności 
publicznej. (m.)

0 uczczenie półwiekowej działalności 
prof. Finkla.

Lwów, 19. listopada.
Otrzymujemy następujące p ;smo:
„Pół wieku mija od chwiii, gdy 

młodziutki słuchacz historji na U- 
nniwersytecie Lwowskim Ludwik 
Finkel, na zebraniu akademickiem  
Kółka historyków, poruszył myśl 
rozpoczęcia pracy nad bibljogra- 
fją historji polskiej. Myśl znalazła 
natychmiastowy oddźwięk. Inicja
tor zorganizował rzecz całą, prze
prowadził podział pracy, ułożył 
staiannie obmyślany system . Z 
tych maluchnych początków uro
sło  z biegiem czasu ogromne, mo
numentalne dzieło (1889— 1914), 
ow oc długoletniej pracy, która po
chłonęła większą część życia au
tora. Objęło ono bistorję naszą po 
rok 1815, a historjogra fję po rok 
1900.

O ogromie tego dzieła i w łożo
nej w nie pracy św iadczą następu
jące cyfry: 270 arkuszy druku, 
2,150 stron wielkiej oktawy, 34.305 
numerów pozycyj, a conajmniej 
trzy razy tyle tytułów.

Jaką jest wartość i znaczenie tej 
księgi, o tern wiedzą w szyscy, 
którzy pracują nad dziejami P o l
ski. „Bibljografja Historji polskiej“ 
prof. Finkla — to pozornie naj
suchsza z naszych ksiąg historycz
nych, bo obejmuje tylko dziesią
tki tysięcy tytułów —  ale jest za
razem najpopularniejszą, do któ
rej każdy ucieka się po w skazów 
ki i rady, łtto zbiera materjał do 
htstorji naszej. *

Grono kolegów, przyjaciół i 
uczniów prof. Finkla postanow iło, 
z okazji zbliżającego się półw ieko
wego jubileuszu, w ,za zić  Mu 
wdzięczność ogjółu za opracow a
nie bibljografji i za działalność ca
łego jego życia, tak bogątą w o- 
woce dla nauki i dla Uniwersyte
tu. Na zebraniu w dniu 28/XI. 
1925 r. uchwalono wybić medal 
na Jego cześć.

Podpisany Komitet zwraca się 
do w szystkich, którzy łączą się z

tą myślą z uprzejma prośbą o 
przystąpienie do tej akcji przez 
nabycie medalu i zaznaczenie w 
ten sp osób  swojej czci dla D o 
stojnego Jubilata.

Medal wykonany przez znanego 
artystę rzeźbiarza prof. W ojciecha 
Przedwojewskiego, a wybity w  
Mennicy Państwowej w W arszawie, 
kosztować będzie w drodze sub
skrypcji 15 zł. egzemplarz bron- 
zow y o średnicy 55 mm., a 35 zł. 
srebrny. Po zamknięciu subskryp
cji cena medalu hronzowego w y
niesie 20 z ł., zaś srebrnego 50 
złotych.

Termin subskrypcji upływa z 
dniem 15. stycznia 1927 r. Pienią
dze na medal uprasza się nadsy
łać załączonym czekiem P. K. O. 
na rachunek nr. 152.226.

We Lwowie, w listopadzie 1926 
r. Komitet: Stanisław Zakrzewski 
prezes. Rudolf Mękicki sekretarz. 
Członkowie Komitetu: Eugenjusz
Barwiński, Franciszek Biesiadecki, 
Ferdynand Bostel Bujak, Aleksan
der C zołow ski, W ładysław  Podla- 
cha, Jan Ptaśńik, Kazimierz Twar
dow ski, Kazimierz Tyszkowski, 
Tadeusz Urbański.

PRZECIW KAGAŃCOWI 
PRASOWEMU.

Warszawa. (Teł. wl.)
Zarząd Polskiego Związku Prasy 

Prowincij ómfeieL na posiedzeniu 
swem, odbytem w  W arszawie, roz
ważając dekret p. Prezydenta Rze
czyco spoili! ej z dmą 4 listopada br. 
powziął następującą uchwalę, w 
której przyłączając się całkowicie 
do uchw ały powziętej w  tej spra
wie dtóia 10 b. m. Syndykatu dzien
nikarzy warszaw skich wspólnie z 
w ydaw cam i pilsm codziennych sto- 
1 ecztnycli, uchwala zawiadomić o 
tein Riząd Rzeczypospolitej. Jedno* 

>cześinie stw ierdza konieczność w y
dania uistawy prasowej, ulepszają
cej daw ne przepisy dla prasy, w 
którym  winny być uwzględnione-

1) P raw a i obowiązki prasy, ściśle 
praw em  określone, z wyraznem 
wskazaniem, co będzie uważane za 
przestępstwo prasowe.

2) Usunięcie administracji od orze- 
cnictwa przestępstw  prasowych.

3) Uszanowanie nienaruszalności 
tajemnicy prasowej uznanej przez 
świiait cywilizowany.

CZY P . GRAŻYŃSKI USTĄPI- 
W arszaw a, 18. 11. (AW.) Do

W arszaw y przybył wojewoda ślą
ski p. Grażyński. W  związku z przy
byciem wojewody, k rążą pogłoski 
o ustąpiietniu p. Grażyńskiego.

NADESŁANE.

Pani B. M. Neuwald
właścicielka pierwszorzędnego sa 
lonu mód we Wiedniu przyjechała 
na krótki pobyt do Lwowa, uzu

pełniając składnicę

Rudolfa Neuwelta
pl. hN rjacki 8 kreacjam i ostatniaj 
m ody i zaprasza sw oj? klientele

-08-

LIKWIU \C JA  TYMCZ. WYDZIAŁU 
SAMORZĄDOWEGO W E LW O

WIE.
W arszawa. (Tcl. wid

Na toonlferaiiicji reprezentantów 
klubów sejmowych, uchwalont poro 
zumieć się z klubami w  spraw ie zli
kwidowania Tym czasowego W y
działu Sam orządowego we Lwowie 
jakoteż sam orządów powiatowych-

JUŻ NADESZŁY

DLA PAŃ do firm y
ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

nraa
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KURT MUNZER,

Cud.
(Przełożył Arsp).

Do jednego miasta .przybył raz  
Mąż obcy, w yprzedzony w ielką sła 
\vą szafarza .ctudów i stanął przed 
domem diużym i w spaniałym , w  któ 
rym  znajdow ał się katafalk, olto- 
czony płaczkam i i m nogą rzeszą 
żałobnych.

Bogaczowi pew nem u um arło bo 
krótkiej, Podstępnej chorobie jedy- 
«e dziecko, rozkw itnąw szy  się led
w o w cudow ny pąk dziew 4oz\. R o
dzina stała  w  powłooziyisityjdh sza 
tach  żałobnych dookoła urejazy-* 
stych  mar, na k tó ry ch  spoczyw ało 
uroaze dziew czę a  białeti, pow ażnej 
tw arzyczce, w oskow o zastygłe, że 
naw et craame loki zd a ły  się być N e  
żywemi. Łagodny, cierpliwy bół u- 
mosił się na słodko zakrojonych li
stach. Lecz one się naiwet skarżyć 
nie mogły, z powodu przedw czesne
go zgonu. [Wzniosłe milczenie za- 
śwM lów Prom ieniow ało iz ły ch  wą- 
ztóicih zwlokt

Obcy, przed k tórego  blaskiem  ł 
m ajestatem  w szyscy  się cofnęli.

przystąpił do trum ny Włąiśnie w 
chwili, gdy słudzy chcieli podnieść 
ją i w ynieść za m iasto  do grobu. 
Kazał Im qzefcać i oddalić się, ma- 
cihyilM się nad zm arłą — i już zda
wało się, że .Diod w pływ em  ciepła, 
dobroci i miłości jego w zroku mil
czące Zimno nieruchomego ciała to 
pnieje.

— Gzyś ty  jej ojcem? — zapylał 
obcy — podnosząc się, starca w yso
kiego, lecz pochylonego i bez łez 
w  oku.

— Czy chceisiz, aby ci dziecko do 
życia w róciło? Czy mam je a  n o 
wym  Adhem w  tw e  ramiona (zło
żyć? M asz ty lko  to  jednio i jesteś 
sam 1 opuszczony be,z niej.

— O, Panie i — zaw alał starzec, 
padając na kolana,- i już nadzieja 
stopiła ból i aitenpjfeme. — M am ty l
ko tę córkę, żona moia dawno nmilc 
opuściła. Dom i serce opustoszeją 
mi bea niej. Pozw ól mi zatrzym ać 
to  dziecko na reszlłę dni .ziemskich. 
W szystko  u ciebie możliwe, o P a 
nie! Bóg słucha ł spełnia tw e b ło 
gosław ione słowa- Datksnlij się je! 
i niechaj pow stanie!

Na to uśmiechnął się wielki sza
farz cudów, położył sw ą białą dłoń 
na zimną pierś zmarłego dziewczę
cia i rozkazał mu słow em  miłosnetń 
i -agodnem pow stać 1 iść.*.

Zm arła zacizęta oddychać. Pod! 
dłonią Męża, przez k tórą w ieczysty 
duch łiaski na nią spłynął, ogrzała 
się i podniosła jej Pierś, powoli i 
ciężko o!Kva'Uy się powieki, zdkunio 
nym wzrokiem  rozglądała się doo
koła 1 podniosła się chwiejnie. I 
gdy ramię Obcego jej ipiomogło, 
w sta ła  z śm iertelnej pościeli, spo- 
glądnęła żarliwie w jasne oazy 
swego zbaw cy, uśmiechnęła się jak 
dziecko, jak święci z niebios i w y 
dała p ierw szy uroczy głos now ego 
życia.

Czcią i zachw ytem  ogarnięte u- 
klękto w  milczeniu żałobne otocze
nie, Putem co zaszło byli jako rze 
sza w  uroczystej zadumie. Ojciec 
zaś porwał ją i wziął w sw e objęcia. 
I gdy chciał cudownemu Mężowi 
dziękow ać, już go nie było. Cicho i 
bezszelestnie opuścił uszczęśliw io
nych, z modlitwą i podzięką na w ar
gach oddalał się i opuścił miasto 
przez bram ę, kędyż jego uczniowie 
go oczekiwali, podczas gdy nowi 
w yznaw cy w boskiem uniesieniu do 
małej grom adki się przyłączyli, k tó 
ra M ężowi w  jego w ędrów ae to 
w arzyszyła.

W
I upłynęło znowu wiele lat, woj- 

na, za raza  giód i inne plagi zni
szczyły, w yludniły I zubożyły  li

czne — kraje w tenczas ówże cudo
w ny Mąż w kroczył znow u do tego 
m iasta, w  którcm  rozkazał ongiś 
umarłemu dziewczęciu w stać i iść, a 
ono, posłuszne jego słowom, w ró
ciło do, życia.

Ze zgrozy widzi::! w ędrow iec ru
m ow iska ulic, ruiny PAłaców, bie
dnych i trędow atych  siedzących na 
przeżartych ogniem progach. Psy
0 zdziczałych octzach w ałęsały się 
a żarłoczne p taki gnieździły się 
na dachach kościołów.

Kobieta jedna podniosła błagalnie 
ręce ku niemu. Siedziała na kam ie
niu przed grozam i domu, 12 którego 
zgliszczy jeszcize daw na św ietność 
w yglądała, trzym ała dziecku ‘Priziy 
piersi i rzekła:

— Ono nic żyje, o Panie. Mój oj
ciec mi;e żyje, mój mąż n ie  lży/je. 
P rzy  iriiersi mojej dziecko z głodu 
mi umarło. Da.i mi rąbek twego pła
szcza, abym  je owinąć mogła nim
1 pochować.

T edy pochylił się z bołeśidą w  
sercu Obcy do niej a kobieta uWzia- 
ła go. W ydała głośny okrzyk, p rz y 
cisnęła umarłe dziecko do  siebie 
i zaw otała:

— Poznaję c,ię! T y  jesifeś tym, 
który innie wrócił temu strasznem u 
życiu. O ;ak słodka była śmierć, 
jak piękną nieświadomość. T y i
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—  murarzy nsrazie brak!Cegiełki są,
Lwów, 19  BsftoWaldŁ

Mniefwfe^gi przed trzema laty 
rzucono we Lwowie, tem  mieście 
zaw rze ta k  zapainem dla w sz y s t
kich w zniosłych idei — piękne ha
sto Pomnożenia naszego narodowe 
ko stanu posiadania przez wybudo
wanie duchowej' fortecy polskości 
— w zorow ego zakładu wychow aw  
czeso Im. Komisji Edukacyjnej w  
zdrow ej okolicy leśnei — w  Brzu
cho wicach pod Lwowem.

Bez witlkiclh tmudmości
powstał Komitet,

m  kterego czele zajaśniały naćwycdt 
aiiejsize nazwiilska naszego gjnodu, a 
do którego w szedł szereg naszych 
najpoważniejszych obyw ateli: 'Już 
sadząc po1 nazwiskach zdawało się, 
że czcigodny zespół tem porwie za 
sobą cafe sipoJeiczetstwo, rozsadzi 
przysłow iow ą skorupę sobkustw a 
i powojennego zobojętnienia — i 
wkrótce (stworzy
u wrót Lwowa wspaniały pomnik 

narodowej energii,
przypominający choćby n. p. znane 
zbudowanie przez Czechów z  drob
nych składek obyw ateli .impowuaąr 
cego ,JMarodnego Diva<Ua“ w  Plra- 
dze..

Całą działalność ów  Komitet o- 
graniiczył do tego, że się zawiązał i 
siedzi zawiązany. Całe brzemię 
trudu organizacyjnego i propagan
dowego spadło na inicjatora pomy
słu  i  sekretarza Komitetu znanego z 
energji

prof. Mikołaja Budzmjowskiego
Człowiek tem. zadziwiający sw ą si
łą  żyw otną j młodzieńczą ruchliwo
ścią, zrobił co mógł, a naw et nzec 
można więcej niż mógł, by umiłowa 
me sw e dlzielo pchnąć naprzód.

Pisali o  tem piękne fejletony 
Przybyszewski, Makuszyński, Bu- 
nikiewicz, Raort i wielu m. O de
zw y  podpisywali lajwybitmejsi pi
sarze, poeci, arty śc i i uczeni, zaś 
Stefan Żeromski ofiarow ał dochód 
z prem iery „Przepióreczki" w  Kra
kow ie i we Lw ow ie. Prof. B. uzy* 
skał też dla sw ej idei poparcie b. 
Prezydenta Rzplitej St. Wojtfechow
■ B M — I  III IIHITWWIWIIBIHMIHIH1

mnie obudził dlla bezgranicznej nę- 
dlzy i boleści. Nie budź m i dziecka, 
dozwól mu być umarłem. Ach, co- 
żeś mi uczynił. NiemWSdziilam cie
bie i przeklinałam  a terata chcę ai to  
głośno pow tórzyć. Czemuś mnie 
obudził? JeśM  mi ż y d e  wrócił, 
czyż nie było  T ow im ośrią  tw oją u- 
czynić je  przyjaznem  i dobrem? Do 
jakie u  boleści namowo mnie obu- 
dhileś? Juiż byłam  niepomną n|aze- 
go, a  te raz  oto znam  w szystką  nę- 
dlzę świata. Odejdź odernme- Nie 
chcę żadnego dam  z tw e j nieszczę
snej ręki! O & przynosi klątwę i 
Zgubę!

I zasłaniała w ło k i  dSziedka sw o- 
jem  ciałem przed iego wzrokiem  i 
w ydaw ała  cMkie obelgi i o d w raca
ła sSę od niego w  nam iętnych ru 
chach.

T edy  zwiesił Obcy głowę, .skinął 
sw ym  uczniom i tow arzyszom , 
mysiemu szedł dalej ulicam i Ale z 
Pośród uczniów  przystaw ali n iek tó
rzy , zastanaw iali się nad nam i nie 
aby  szli za nim i w  głęipkSem za
szli juiż dalej za nim...

skieo, b. prem iera W ł. G rabskiego 
i jego brata m inistra o św iaty . W re
szcie on też rzucił mysi spopulary
zowania dzieła budow y gimnazjum 
przez w \  danie mil jo na cegiełek ta
nich, bo 50 groszowych, k tó re  roze
słał po całej Polsce.

Niestety, okazuje 'się , że nie mo
żna rzeczy zakrojonej na tak s>ze- 
rok skalę i daleką metę, pozosta
wiać wysiłkom tylko jednego czło
wieka Gdy Prof. Budzanowski 
zachorował i pnaez pOł roku zwożo
ny  by ł ciężka niemocą. Agendy ko
mitetu utknęły wów czas

na m arnym  punkcie, 
z  którego zaczynają sae ruszać do
piero obecnie, gdy prof. B. wyzdro
w iaw szy, zaczyna się znów ze zw y  
kiytn sobie zapałem krzątać koło u- 
miłowanej fdejl.

D latego też, żyw iąc obaiwę, że 
w y siłek  tan, zaw is ły  obecnie ty lko 
od zapasu sił fizycznych sek reta
rza Komitetu, mógllby w najbliż
szej (flrzystziłości pójść na m arne, w y  
rażam y niadzieję, że i Szanow ny Ko 
mitet in pleno zabierze się raźno 
do działania.

Ma W ołyń swój Krzemieniec,
może Lwów zasłynąć sw em  gimna
zjum im. Komisji Edukacyjnej i z y 
skać soibiie jeszcze jeden ty tu ł do 
s ław y  i zasługi wobec Ołiozyztny. 
T rzeba jeno, aby ci a  góry  dali o- 
gólow i żyw y przykład energji i o- 
frarnośdi, a  wówczais z pewnością w  
Polsce

znajdzie sk? miljon obywateli, 
którzy dadzą Po 50 groszy

PfSfo, aby  ich synow ie i wnuki o- 
debniali ^jlfoiiproć w ięcęj — w  nie- 
skażonem , w zorowem , obyw atel
skie m i raarodowem w ychow aniu.

Nie pozwólmy zaprzepaścić się 
myśli pięknej i Pożytecznej, gdyż 
jej urzeczyw istnienie napełni całe 
sPoteictzeństwo słuszną i krzepiącą 
dumą, zaś iej zainfechlamie — b y łoby  
dow odem 1 upadku energji społecz 
nej, dowodem  inercji i aipialjji zifo- 
wróżebnej.

Pow iedzm y sobie: dzieło to musi 
być dokonane! — a z 50 groszo
wych' cegiełek wyrośnie *tmach 
w spaniały, jeśli ty lko w szystk ie rę 
ce chw ycą za kielnię — • k tó re j na

/

Z OPER Y.
Nicolaia „Wsaote kumoszki 

z Windsoru".
Lwów, 19 bsicffUda-

Przygotow anie „Pedory11 Gion 
dana, zajęcie tej samej orkiestry d>> 
prób operetkow ych a iprzedewszy- 
stkiem niefachowe ■ zredukowanie 
dotychczasowego zespołu śpiewa
ckiego i tent spowodowany brak 
sił oparow ych w płynąć musiał ha 
mująco na tegoroczny 'repertuar. 
Mimo widocznego wysiłku całego 
zespołu i .ich kapelmistrżów sSzou 
broczy żółwim krokiem. Trudno, z 
próżnego nie naleje. Kilka dobrych 
sił (np. Lipowska) zredukowano a 
Iiuihl zapełniono debiutantkami. Am' 
to . tańsze ani prodittotywnicjszc. 
Mści się to na bieżącym repertua
rze, gdzie każda s ta ra  opera musi 
być na now o studiowana. R eper
tuar w  takich w arunkach nie może 
dać urozmaicenia pożądanego, ani 
zainteresowania budzić u publiczno
ści:.

'Gd kilku tygodni, bez względu na 
frekwencję, wypełnia się repertuar 
prawie wyłącznie „Kumoszkami z 
W indsoru", starając się po jakimś 
czasie obudzić zainteresow anie czę
ściową 'zmianą obsady. U nas kultu 
dla poszczególnych śpiewaków  nie
ma, aby  to mogło w płynąć na  fre
kwencję publiczności. Takich a r ty 
stów  jak Bandrowski i Korolewi.cz 
dlziś niema. Bez względu -na sztukę- 
ich nazwisko ścia&ało słuchaczy 
do teatru). A że z takremi silami air- 
tystyoznem i rósł i poziom przedsto 
wieoia i w  ogóle całego repertuaru, 
rozumie się sarno prizez się. Przy 
dzisiejszym zespole interesow ać mo 
że jedynie w artość dzieła i poziom 
przedstawienia.

Jak w  VeTdio\vskim ..Falst'?:Ffie“. 
tak  i w „W esołych Kumoszkach" 
Nicolai‘a głów ną postacią je s t Sir 
John Falstaff. P. ZoPofli, k tó ry  wczo 
ra j po raz p ierw szy śpiew ał tę  Wair- 
tję, posiada dużo warunków sceni
cznych, aby sprostać wym aganiom  
wokalnym  i aktorskim. Umiejętnie 
w yszkolony głos, .wydatny n aw e t w 
niższym .rejestrze, m uzykalne Po
zowanie oraiz wielostronna sztuka 
ak to rska, złoży ły  się na bardzo u- 
datną całość.

Sym patycznie brzmiał głos Kry- 
czny p. Kończackiej w  parflji pani 
F iu * . Jes t to rolla dla subretki, a 
nie sopranu dram atycznego, i dla
tego miała w  pani Kańczadkiej, k tó
ra, naw iasem  mówiąc, ustąpy w 
koloraturze dobrze w ykonała, od
powiednią przedstawicielkę. Zre
sztą  pozostała dawna, znana obsa
da. Źle funkcjonowały w czoraj re 
flektory. Grd.

Sskondarjosz Państw. Szplt Powsz.
Dr. KAROL TRAU

ord. w chorobach uszu, nosa, gardła*
1 krtani od 3—5 popoł. 2S45

Lwów, ul. Ksohanowskisgo 26, parter.

w y  ogień pytań Przyznali się do 
czynu, poczem w szyscy  czterej zo 
stali aresztow ani.

W czoraj odbyła się w  sądzie o- 
kręgow ym  karnym  rozpraw a w  Stej 
sprawie j w  rezultacie zapadł w y
rok, skazujący Joela i Dawida Brau- 
nów , każdego po roku ciężkiego 
V, ięzienia.

Zasądzeni zgłosili zażalenie nie- 
ważniośd,

r—O-^

imię: ofiarność i dobra wola.

Z SALI SADOWEJ.

0 zabójstwo nożownifc Haftka.
LwóW, 19 IsicPaiAi.

W niedzielę 19 w rześnia b. r. o g o 
dzinie 10.30 przed  południem do> 
szynku Jana Krzesika (ul. Jan o w 
sk a  96) przybyli osławieni nożo
wnicy i złodzieje: Kaizimierz Haftek, 
M ieczysław  KeUer, Antoni Lipua i 
Stefan Dziubiński.

Syn właściciela szynku, Józef — 
zauw ażyw szy  nożowników, o tkhó- 
rych ekscesach z by1: często słyszał 
i czy ta ł — zam knął drzwi i nie 
chciał ich wpuścić do wnętrza. — 
W  szynku  przebywa!! w ów czas ró- 
wnmż zięć Krzesika, Adam Diaków, 
m onter kolejowy.

Awanturnicy w yłam ali dnawfl — 
w padli do lokalu i poczęli ozjnić 
w nim spustoszenie. Diaków, w i
dząc, że zanosi się na wielka awan. 
turę, pobiegł po rew olw er, a po po
wrocie, pod groźbą strzelania w e
zwał bandytów do opuszczenia lo
kalu.

W  odpowiedzi uderzył go  Haftik 
łask? Po głowie. Diaków odskoczył 
i zmierzył do niego z browninga — 
gdy w  'dem otrzym ał dlos w  rękę od 
Reitera. W ów czas Diaków strzelił
I — trafiwszy Haftka w serCe — 
położył go trupem na miejscu.

Oszustwa braci Braunów.
Lwów, 19 IiJoPaSda.

Dnia 17 grudnia 1925 roku wła- 
śdctiiele firm y ,,Dressins“ przy u lc y  
Sykstuisitóiej i. 3, (skład ubrań) Brau
nowie zaalarm ow ali policję donte- 
sienfem o włamainflu do ich sklepu 
i kradzieży obliczonej przez nich w  
dziesiątki tysięcy  złotych. — W y 
słani na m iejsce w yw iadow cy 
slswieridlzili, że włamania dokonano 
z Piwnicy, przez wybicie otworu w  
suficie piwnicznym i wyniesiono 
olbrzymią ilość ubrań, w artości kil
kudziesięciu tysięcy złotych. Za
stanaw iającym  by ł fakt, że złodzie
je wynieśli tak  duży i trudny do u- 
krycja łun, ntespostrzeżenl pmziez 
Jakiegokolw iek uosrterimkowegtt. —

R eszta awanltoriiików, w yłam ała 
drugie drz^d i opadła obu Krzesi- 
ków, bijąc ich laskami. Napadnięte
mu teściowi i ?zwągrowi p rzybył z  
pomocą Djaków, a rzuciw szy się na 
ReDtiera i Dziubińskiego* rękojeścią 
browninga ciężko ich Poranił, zada
jąc ijtn głębokie rany .Lrazbijająo im 
głowy. Obaj obficie w  kr wa brocząc, 
upadli na ziemię i w ów czas dopiero 
re sz ta  aw anturników  w ypchnięta 
aostała z Szynku. Djaków został a- 
resztowany.

Zasbzielony Haftek, znamy by ł 
nie tylko w  sw e j dzielnicy, ate i w  
calłym Lwowie jako niebezpieczny 
bandyta, którego  jedynym  argu
m entem  w  kalżdej prziez siebie wy- 
wołamej aw anturze był róż. Nie
mniej znani są Lipka i Relter.

W  dniu w czorajszym  w sądzie o- 
kręgow yin k arnym  w e Lw ow ie roz 
poczęła się rozprawa pi zediw Dta- 
kowowi o zabójstwo, oraz przeciw 
Lipce, Relterowi i Dziubińskiemu o  
napad z bronią w  ręku (noże).

Przewodniczy s. s. o. Malicki, o- 
skarźa p rokura to r Sobolewski, hno- 
nili dr. Szymon W eiss i dr. Macie- 
lińskl.

Dalej fakt, że dlozorozypl zasta ła  
rano bramę zam kniętą, nasunął p e 
wne podejrzenia.

W reszcie gdy stw ierdzono, że 
firm a „Dressiiug* zaledwo przed 
miesiącem zaasekurowała swój to
war na przeszło 10.000 dolarów, nie 
ulegało już w ątpliw ości, że Brauno
wie wysnrzedali towar i sfingowali 
kradzież, by w ejść w  posiadanie o- 
w ych 10.000 dlolarów.

IWdrożono energiczne Śfcdlz-wo 
przeciw Braunom. Komisja śledcza 
przystąp iła  do badania śladów  w ła
m ania i s!t*wierdlziła, że dziura zo
stała wybita z wnętrza sklepu.

Braunowie, a to Joel, Dawid, A- 
braham 1 Arje Leib weięci w  kiiajtaci4
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OD AS)IM I NI S T  R AC J  la
Gzas odnowić prenumeratę

na Listopad!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza

m y o rychła ryrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Polski związek paneuropejski.
Warszawa. (Teł. w«T.

Odbyło siie te  organizacyjne ze- 
brajlie pois,kiego Związku ipameiuiro- 
Psjskiego. P o  zagajeniu zebrania" p. 
Alebs. Ledihćiciki, pnzewodiniiicząicy 
dffliegaeji polskiej na kongres pan

europejsk i Wiediinint przedstawił 
■Łjjogję. P a n e w p y  or.aiz sptic&k 
Hą troię, jaka Polska .powinna w  tylm 
ruchu odegrać. Podkreślił on zwra- 
fecza trzy  monremty, składające się 
na treść ruchu ,paneuropejskiego: 
fakt międzynarodowej solidarności 
kultiara.lnej dążności do Pokoju go
spodarczego, oraz jako ostateczne 
zadanie stworzenie jedności pclfilly- 
czne ‘Państw europejskich 

Obecni, uznaw szy się za zeb ra - '
 ga

nie fontsttyteyjtne przyjęli, jaJoo ma
teriał eta opracowania statusu pol
skiego zwiiąizfcu paneunopejstkieg o, 
odczyttarry przez. p. LdinfcMego s ta 
tut cemttrali zw iązku paneuropej
skiego'.

Wlresziaie został w ybrany  komi
te t organizacyjny, w -skład którego 
weszli: ppi A l Lednicki, Stanisław 
1 bugiuifct, Wtiold! Kamieniecki, W. 
Rostworowski,, sen. Buzek, płk. Sła
wek. sen. Stanisław  Rosner i Sza*- 
włewskii.

Zebrani! upoważnili pp. rektora 
St. Estreichera oraz rektora M. 
Zdziechowakiego do zorganizow a
nia lokal, konp-etów organizacyj
nych w  Krakowie i W iM e.
Os—-—

Dodatek miejski dla nauczycie!'.
i W arszaw a. (Tel. w ł).

M agistrat w arszaw ski n a wiczo- 
fajszem posiedzeniu zgłosić na R a
dzie Mteiskiej wniosek nagły, (-przy
znający nauazypieysrb szkół pow 
szechnych dobrow olny dodatek 
miejski aa r. 1926 w  wysokości 10 
z!, za każdy przepracowany w  r. 
1926 miesiąc. Kierownikom szkół 
i "Owszechnych, prócz wspnmnia- 
nycn 10 zł., przyr/naje się dodatko
w o po 20 zł. miesięcznie dia d z ie l
nych i po 10 zł. dla szkół poPolud- 
niówych. Ogólna suma na ten cel 
Wyniesie 220.000 zł.

Jakkolw iek dcia/;tek dla nauazy- 
cieli szkół pow szechnych, będą

cych pracownikami .państwowymi, 
nie ma uzasadnienia termalnego, to  
jednak z uw agi na to, że kierow ni
cy szkół w ykonują liczne zarządze
nia władz miejskich i że cofnięcie 
dodatku miejskiego w  r. 1925 zbie
gło się fatalnie ze zmnie^sizieairóm 
plac nauczycielski,di, któ»e istotnie 
są niskie, zwlaszciza w pierw szych 
latach Pracy (201 zł. miesięcizinlió), 
Magistrat uznał za wskazane w y 
płacić i w roku bieżącym nauczycie 
lom dodatek miejski

Poplnrajch cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Na marginesie.

Kosztowna uprzejmość.
Lwów, 19. listopada.

Zauważyłem, że cudzoziem cy są 
zdum iewająco uprzejm i; niech tylko 
któryś do nas przyjędzie, z miej
sca klepie nas po rannemu, basu
je i nagada tyle kcmplimentów, że 
prasa przez rok ma o czem pisać, 
a m y  zacieramy z radości dłonie.

Przyjechał Joim g, chodził szpe
rał, w ęszył, notował, liczył, a po
tem z filozoficzną miną w ycedził 
przez zęby: — H m ... no..*, tak... 
krzepniecie!! jakoś to będzie? S w o
ją d iogą — dostał z? to 12.000  
dolerów. Dla nas głodom orów  jest 
to bardzo wym owna sumka, lecz 
wybredny Amerykanin me był w i
docznie zadow olony, skoro cały 
jego entuzjazm dla nas skrzepnął 
w  pytajniku i w  kilku domyślni- 
kach.

Kem m erer za 70.003 dolarów p o
wiedział już znaczme więcej; do 
„krzepnięcia" dodał w spaniało
myślnie „szerokie w idnokręgi" i 
„tadna widoki".

Wkrótce potem zjawił s i ę , zno
wu Hard’ng i na oficjalnych fetach 
musiał w ydoić sporo winka i do
brego coctaifii, skoro zobaczył 
„różową przyszłość Polski".

I chociaż od czasu tych pro- 
roctw ze sto razy księżyc odm ie
nił się złoty, a nędza jak dżuma 
gniecie nas bez końca, ja jednait 
twierdzę, że ci uprzejmi ludzie

mają bezwarunkowo rację.
Takie n. p. „krzepnięcie" nic 

jest bynajmniej czczym wymysł?m! 
— ow szem  spotykamy je na każ
dym kroku. Niejeden dyrektor „po
krzepił" się z banku. Bartosze
wicz z marynarki, a Bachrach z 
paszportów, ńawet posłom  do te
go stopnia „skrzepły" nogi, że w  
żaden sp osób  pow stać nie chcieli, 
nie mówiąc o wielu konających 
politykach, którzy od maja prze
chodzą „nieuleczalny skrzep" krę
gosłupa ideow ego i suwerenności; 
ale ta niemoc letargiczna wygląda 
raczej na tężec.

„Różową przyszl ś ć 11 też mamy 
w obozie mąnarchistyrznym, a „pię- 
ne “widoki w Zakopanem, w Oj- 
Cuwie i w Szwajcarji kaszubskie!.

Nie wiem tylko, co oznacza  
„szerokość hcryzontu‘7  Jeżeli sze 
rokość jest tem samem, co wolne 
miejsce, przestronność, w  ta!;im 
razie są cne cb)ba w kesie skar
bowej, z której rulony dolarowe 
prztnirsą się do kieszeni eksper
tów i od razu zrobiło się prze- 
stronnib.

Owszem! — Niech Europa wie, 
że uprzejmość cenimy no wagę zło
ta! — my tymczasem przez różo
we szkiełka patrzmy na piękne wi
doki aż do śmiertelnego „skrzep
nięcia” Wid

Obrazek z kawiarni „Dante (C

P ary ż , w listopadzie.
W sercu Raryza opodal giełdy, 

znajduje się słynna kaw iarnia „Dan
te", w  której przez cały dzień jalkiby 
w  jakim ś kalejdoskopie przesuw ają 
się ludzie. W edle spostrzeżeń jed
nego z byw alców  tamtejszych, 
sześć razy dziennie zmieniają się 
w  niej grupy ludzi.

I tak  rano między 10 a 11-tą  (przy
chodzą przejezdni. Ci czytają gaize- 
ty, Pftą śnjaidianie i zachowują się 
cicho. Po 11-tej zjaw iają się tow .: 
,,jaskółki giełdowe, ty p y  jakby w y
krojone z jakiejś powieści. Niepo- 
kaźne postacie o łysych  głowach i
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Korespondencja „Kurjera L w cw sk .“

Paryż, w Bs+otpauizlie.
Tegoroczny Salon Jesierw y mie

ści się z n o i l i  w  ws^anSiailtyoh sufairih 
Grand Pal ais, to też w©rtósaż był 
iinronującą rewią w szystkiego co 
iest bogate i i^epotzbawtone óho- 
wiąffikowego snobizmu. Oglądało się 
Drzędewszystklem najnowsze stro
je danlskłe, od czasu do czasu 
ErzyPominaoo s°bie, że wiszą także 
nr. ścianach obrazy 1 rzucano n)ai nie 
Orzeioksie i zakłopotane spojrzenie-

Główną uwagę zaw sse ^w racaj? 
uznani mlstrze; zaciekawia ich dal
szy  rozwój, ze szczególną c iekaw o
ścią bada się czy w yszli {już ia for
my, czy  fleż w ciąż okazują jeszcze 
żywotność. Matisse w ystaw ia  
dzieła, w niczem nrie zdradzające 
Dowych. możliwości. Ale jest w  
rich subtelna kultura i „smakowity" 
koloryt, ujmujący świeżością. Vani 
Dongen, nieiulectzalny piewca ele
ganckiej przeciętności przedstaw ia

się portre tem , k tó ry  w yw ołuje p ra 
gnienie zacyozniajwa się z pierwowtzo 
rem a zdaje nu się, że to  bardzo źle 
świadazy o  Portrecie jako dziele 
sztuki. Foufita, Praw ie zupełny Eu
ropejczyk, tu i ówdzie przypomina 
jeszcze czarow nem  za^ęctiem Iinji 
lub też h ieratyczną zastygłością pe
wnego gestu  — swoje dalekie !Płt>- 
ohodzemie. Ale za rok i tego już nie 
będzie. Cudzoziemscy malarze po ■ 
Pełniaaą ten zreadnflezy b la d  że 
uważają za swój obowiązek naśla
dować Francuzów, podcizre gdy  
Francuzi eutuzjtem ują się przede- 
wszystkuem tern, co im jest obce. 
Lhote malarie doskonale skouisHrw- 
wane krajóbrazy i imponuje ml- 
si-roowskim rysunkiem . T ak samo 
Friesz. Bardzo cflekawą indywidual
nością jest Gromaire, oryginalnie 
traktujący ciaro ludzkie, k tóre zaw 
sze na  jego płótnaah łężejet 1 P  wy
biera formę granftasiych brył. Dzi. 
w ny obraz w ystaw ił Salvado, (tfów- 
nego rodzaju parod|}ę WiiefeKfeitfy 
Pańskiej". Uderza siła w yrazu , 
śm iałe zacięcie gro teskow e 8 n asy 
cony kofcr.

Mela Muter ma 2 portrety, przy

pominaj ąjce jej poprzednie praice. 
Cechuje się zaw sze ten sam umffiar i 
oPanowain!e rzemtosła. Tercsrko- 
wicz dal bardzo dobry portret, s a 
tyrycznie przem yślany. Veroquier 
w ystaw ia św ietny pejzaż, geom e
trycznie zadziwiająco rozwiązany. 
Ciekawe możliwości w ykazują pei- 
zaiże Aberdame, operującego świett- 
ną kolorystyką i obdarzonego peł- 
nem Poczuciem w budowie s^T ch  
obrazów.

Osobną salę Pio święcono starem u 
Francuzow i Guillaumin oraz Zan- 
k°nl, którenuu śmierć przedw czesna 
przerw ała w  pełni rozwijającą się 
pracę. W ystaw ia także Kislilnig, 
w ypróbow any m istrz, świadom y 
swoich środków, M akowski celuje 
w odmalowaniu g łów ek  dziecię
cych.
Rzeźbę reprezentują: Hiszpanie

Hernandfer i Gargalo i Polak Kuna. 
Chana Orlof znowu zadziw ia kapi- 
t a lnem ujęciem fguiry lud^Kiej w 
charak terystycznych  skróhaich. 
Prócz nich wystacwld także kubista 
rosyfski Zadkut.

t A

tw arzach golonych napewnd raz nu
tydzień, ciemno odziani, w  wiieez- 
nycili ukłonach, gdyż są p rzyzw y
czajeni dio płaszczenia się iprzed pe
tentam i giełdy. Ci załaltwlaiją się 
prędko, coś notują, dodają, p rzety
kają filiżankę k aw y  i prędko w y 
biegają. Po «S8 odejściu przychodzą 
solidni urzędnicy banku, stenotypl- 
stki itP. Słychać w esoły  uśmiectli 
ładnych dziew czynek i beztroskie 
gwarzenie młodości. Piją trochę w i
nią, jakfeś ciastko i ziiikaią. O go<fc. 
1-szej wichodzą, zaczarowani ksią
żęta giełdy. Ze „ŚAmątjmi" tch aż tu 
słychać donośne okrzyki, ki.óre po
woli napekiiaiją i te  kawiarnię. 
W szystko  w re, kelnerzy gonią*, a 
stów a „dolar, funt, pesety* k rzy żu 
ją się z  niletzTównpną szybkością. 
Telefon przeraźliw ie dzwoni; rad o 
sne słowa lub przekleństw a stosow  
nie do rozmaitych tranakcji m iesza
ją s k  w  tej gorączkowej atm osfe
rze. Pow oli uspokaja się. Glełdzła- 
rze odchodzą, a ich m iejsce zajmują 
Poważni kupcy zajmujący się han
dlem tekstylnym i Polityk? i rozma 
w iają przy szklance wina, cz wielkim 
spokojem.

O godz 6-tej m ały zaczyna sió 
koncert. W tedy  kaw iarnia zmienia 
swój w ygląd. Jestto godzina scha
dzek. Ozuie Pary yrohodzą d ysk re
tnie. Szepty m iłosne niby (purpuro
we w stęgi przi&pływaią w  okół; ja
rzą się oczy rozkochane; dlrżą na
miętne uścfski Jłr»ni, a  często słow a 
Wyśżutów, zazdi ości lub pożegna
nia. T o w arzy szy  tem u m uzyka1 da 
godz. 9-teij. A potem pustka, czasom 
jakiś zaPóźniony przyjdzie gość; 
jeno tam  za ścianą1 z ustronnej sępa 
ratki dochodzi gwar am atorów  kaa*Ł
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DZIAŁ GRAFOLOGA.
Lwów, 1S listap|a)da.

Choą^ otrzym ać ocenę, należy do 
Pełnić następujących w arunków ;

1) P rzesłać do Redakcji „Kuriera 
Lwowskiego" (dla „Grafologa") — 
próbkę pism a iaik najobszerniejszą, 
Pbana na papierze nielinjowanym, 
atramentem, niew ym uszenie (najle
piej jakiś długi list, pisany już po 
przednio do znajomych lub k rew 
nych, albo jak ieś zapiski. Gonzd na 
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadają się korespondeiiltiki, 
wizytówki, pismo kaMgrafowtaoiŁ — 
i t. p.).

2) Próbkę Pisma zaopatrzyć w  
PodPis względnie pseudonim, pod 
którym ma się pojawić ocena.

3) Dołączyć d'o listu 1 zł. (jeden) 
fliacizkami poczt. ża każdą ocenę.

ODPOWIEDZI GRAFuLOGA.
Wład. Bardzo silnie rozwinięty 

egoizm, chęć panowania i razikazy- 
w ania.( Gwałtowność, upór, tem
perament ży w y , ruchliwy, wybu
chowy. Pochopność do sm o c z k i  
i Polemiki. Umysł niespokojny, 
wiecznie niezadowolony, szukający 
wiecznie nprfcydh dróg. Inicjatywa, 
pomysłowość, um ysł indukcyjny,

umiejętność wydouywanie z  stenie 
bamego wielkich walorów, oryginał 
ność. Prostota, b rak  zaioaumfci- 
łości. Mało fantazji, trzeźwość- O t
w artość. Nerwowość, silna w rażli
wość, ambicja. Wiele dowcipu. D o
skonały  zmysł obserwacyjny. Osz
czędność. Mało zrozumienia dla 'Po
rządku, niedbalstwo. Powściągli
wość w  obcowaniu z ludźmi, m ato 
powściągliwości względem samego 
siebie. Usposobienie podlegające 
wiecznym w ahaniom  — niestałość 
uczuć.

Szarotka. Zm ysł estetyczny, sub
telność. Lubi sy tuacje jasne, nSeaa- 
gm atw ane, nie znosi niepewności, 
nie umie intrygować. Na dnie duszy 
drzemile żądza despotyzmu meroz- 
budzona z powodu słabej, niewyro
bione! woli. Myśli jasno, wyraztuie, 
m ądrze. Lubi porządek- B rak  ską
pstwa', naw et rozrzutność względnie 
chęć Wydawania pieniędzy.. Umysł 
spokojny, izrÓAvnoważouy, trzeźwy, 
serca mało. Niechęć w obcowamiu Z1 
ludźmi, b rak  zain teresow ania  się 
ich losem. Brak szorstkości, łagod
ność. Łagodny uPór.

Dr. O.

-XODX- i

Kraina hazardu; loterji.
Santos, w  listopadzie.

Brazylia to  kraj chyba jedyny na 
kuli ziem skie' w którym kwitnie ha
zard i loterja na wielką skalę. Już 
pierwsi Przybysze poszukiiwati w 
nim tylko złota i klejnotów, które 
zdobywa® łatw ym  sposobem , p rze
to i dzisiejsi ludzie Pragną bez trudu 
wszelakiego, zdobyć majątek. -Prze- 
dew szystkiem  w każdej prowincji 
brazylijskiej iesd Państwowa loterja 
której losy rozsyłane są po całym 
kraju, a sukces jest taki, że w każ
dym dniu jest ciągnienie, co sprawia 
wszystkim loteryjnikom niezwykłą  
emocie. L o sy  te  można nabyć nie- 
tylko w sklepach, ale rozprzedają ,je 
na ulicy, na weir i dzieci, a że są na
tarczyw e więc po Prostu wsuwają
w  kieszenią przechodni karteczki, 
a potem biegną za gościem upomina 
jsc się o  zapłatę.

Losy te obliczone są zw ykle na 
mały zysk, a w dodatku każdy dfcie 
U się na 10 części. Raz w

Namożna w ygrać do 500 reosów.
św ięta Bożego Narodzenia jest 
specjalna loterja.

Lecz najpopularniejszą pośród lu
dności ijeai taw . „bicho". W ynalazca 
tej gry podzielił 100 num erów , na 
cztery grupy, w tak sprytny sposób, 
że jest mała nadzieja wygrania. Gra 
ta jest policyjnie wzbroniona, i nie
raz przedstaw iciele w ładzy stacza
ją walki z  ludnością, która zapal
czywie garnie się do b-aho, przegry
w ając moo pieniędzy wzbogaliącemi 
lylkn Jej twórcę.

Oprócz tych loterii na .półofhijal- 
nych istnieją tailciże codzienne, np. 
kupony wydawane przy zakui>nie 
rozmaitych artykułów, na które w y 
grać m ożna naw et automobil. I zda
rza się bardzo cizęsto że tylko kilka 
kuponów nie zostało kupionych 
wobec czego Pomysłowy przedsię
biorca auta nie wydalę lecz zosta
wia gotów kę przy sobie, a ludzie 

miesiącu cieszą się znów na coś innego. 
xoxo -

Wpływ gwiazd na chorobę raka.
Paryż, w  listopadzie.

P o w ody  teij strasznej, nieuleiazal- 
ue, choroby mimo tyloletniah badań 
nie zostały dot*d wyjaśnione. Zdu
m iewające jesf p rzeto  najnow sze 
odkrycie znanego pisarza i uczone
go, paryskiego astronom a K arola 
Nordmanna. Oto twiendfc-i on, że 
podnietą choroby raka są ipromlenie 
gwiezdne. Dawnio już uczeni skon
statow ali, że na wierzchołlcajah w y 
sokich gwiazd, W pew nych fPlun- 
U tac® atmosfera ziemi zostaie prze
palana promieniami, których siła 
jest 150 większą od Promieni X, mo 
gą one Prześwietlić zw al w ody g ru
bej na 20 metrów.

Promienia roentgenow skie prze
chodzą Przez 2 cm. blachę ołowianą 
te izaś mogą prześwietlić taką bla
chę grubości 2 metrowej.

Badania w y k aza ły , że promienie 
ow e pochooza z gwiezdnych prze* 
strzenL Na podstawię, że Promie

niami X i radu, można w yw oływ ać 
zapalenia i ow rzodzenia skóry, do
szedł prof. Normann do wniosku, że 
powodem raka, sa właśnie te nie
znane nam siły przyrody, promie
nie „mi11ican“, jak zostały  nazwane. 
Wprawdzie Promienie ow e działają 
najintensywniej na wysokich górach 
bowiem atm osfera bliżej ziemi nie 
dopuszcza je w  tak  gw ałtow ny spo
sób, a jednak w edług zdania prof. 
Normanna przesycają one powie
trze. M otywuje on to  sw oje odkry
cie tem. że tylko osoby starsze 
podlegają tej nieuleczalnej chorobie, 
a zatem takie na które przez lata 
działały nlespoętrzeżenie „millican" 
promienie.

Lekarze paryscy przyjęli to od
krycie ze sceptycznym  uśmiechem, 
a jednak może ono nie jest tak bar
dzo dalekiem od prawdy.

Kurjer lotniczy *
FRANCUSKI PRZEMYSŁ LOiłNl- 

CZY.
W  nir. 543 francuskiego dzienni

ka łloimilczego „L-Aerospout" poja
wili >się dłuższy s rtykuł znanego pu
blicysty P eyniler’go. który w dłuż
szych wyi woUaich krytykuje francu
ski przem ysł lotniczy i poJfoiykę i'Eą 
du w  sio^unikiU do tow arzystw  ko- 
mumikaoji uowiete^ncj. Autor u trzy
muje. że rząd' prowadzi błędną po

litykę, subwencjonując linię iPowiUe- 
tnzme w  ten sposób, iż wyłączania 
.jest wszelka ktonikiUiCnicua aparatów  
budowanych poza granicami F ran
cji.

NOWE AUTOBUSU POWIE
TRZNE.

Ostatnie dni przyniosły1 lotnictwu 
handlowemu trzy  nowe typy  ol
brzymich samolotów .komunikacyj
nych, zbudowane w wytwórniach 
Jutnikersa Douniera i Robrtbacha, 
k tó rzy  rywalizują ze sobą prześci
gając się w ulepszeniach i w ynala
zkach zastosow yw anych do samo
lotu. Przed: kilku dniami donosili
śmy o nowym  Jumkarsie z trzema 
siKndkami na 25 osób. oraz o Dorni er 
Suiperwalui mieszczącym 60 pasaże
rów. Obecnie fabryka Rohrbacha, 
która dotychczas bydowała w yłą
cznie hyduioipilainy, zbudow ała ol
brzymią niasizynę lądtową, w yposa
żoną w  trzy  silniki po 250 Mk. ka

żdy. M aksymalna prędkość satnolob 
dochodzi do 200 kim. na godiZfth- 
Samolot dziięlki swoim potężnym 
tonom może wzbić się na wj soko c 
1000 metrów w przeciągu 6 rnliiu • 
Samolot całkowicie zbudowany Jes 
z  m etalu ; w aży  4.100 kltg. Kajuta pa 
s azorska jest zaopatrzona w 10 fJ " 
telli, Samolot posiada urządzenia. 
zwalające na dokonywanie 15™ 
mocy i jest wyposażony w p o tp 11(r 
reflektory i. radi/o. Stoliki zostały u* 
mieszciZione w ten sposób, iż hałasu 
ich. nie słychać wewnątrz kajuty Pa 
sażerskiej.

O K U L I S T A
di1, Leon G r u d e r ,  ordynol9 

przy ul. Romanowloza 1$ 
od godziny 12-Ł S—5.

M .  G E S Z W I N D O W A
Przygotswuja wzorem szkół zagranicznyŝ  
od -imadzle/nsj, twórczej, oracy # przam/• 

śle artystycznym.
Nanla ol eimuje: rysunek teompozycyjnż 

dla tkactwa, hatcia.stwa, koronkarstwa, f#* 
bót metalowych i ceramicznych.

Teorja hermonji barw, irodelowanis, psj' 
spektywa, geomatrja wymślna. Hlst. szM*1 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, oatiki, roboty w matuh 
skórze i drzewie.
Zgłoszenia przyjmuje przedpolu- 
dniem. Ul. Roja 3, prawy parid

-xaxo-

Kurjer literacki.
Lika^al się Nr. 22 tygudn. ,jPrze- 

l°m “, zawierający . następujące a r
tykuły: P rzed sesją Sejhtu -  'S.; 
Konferencja gospodarcza — L No
w ak; Naród w y tw órców  — K. Za
krzew ski; — O twór-zy program 
dla Górn. ś ląsk a  (ciąg dalszy) — 
St. Er. — prócz tego Porządek o- 
brad 2-go Zjazdu Egzekutyw  P ro 
wincjonalnych Z. N. R., sp raw y  or
ganizacyjne Z. N. R. oraz dział: Za 
poiuyazrrym Paraw anem .

Kutrzeba Stanisław: Historja źró 
dełek dawnego prawa Polskiego T. 
II. 6 str. 4o2. — Wydawnictwo Za
kładu Narodowego im. Ossolińskich 
w e Lwowie 1926.

W  ślad: za .pierwszym tomom źró
deł praw a polskiego dr. Kutnzeby u 
kazał się obecnie ne półkach księ
garskich tom drugi. Obejmuje on a- 
kta prawne, (księgi sądow e, statuty, 
Iauda, przywileje itp. praw a masso-

wiieokiego, śląskiego? P 1 uskiego 1 
litewskiego, a cialej w  cickawem tf' 
jęciu prawo kościelne, wiejskie, o r  
iniańskie, żydótvskte i Miejskie 0'  
raz praw a specjalne. Samo wylicz2 
miie bogatej treści świadczy o ró
żnorodności zagadnień iprawmy ich 
które ceniony powszechnie autor oj 
becnie sekretarz Akademii Umiej?'; 
tności, zgromadził w części drugi®-' 
tom u Źródeł.

Część trzecią swej ipnaey poświ? 
cił prof. Kutrzeba archiwom i biblio
tekom.

Tom drugi — podobnie jak picr- 
w szy  — jetst nieagłębioną kopalhis 
wiadomości, niezbędnych dla histo
ryka dawnego (prawa polskiego 
„Historia źródeł diawinego prawa 
«potskrego“ zainteresuje żyw o ka
żdego, k to  obem ać się pragnie 2? 
źródłami polskiego praw ą, choćby 
tern dział nauki nie był jego specjał' 
nościa

-xoxo

Oskar Wilde i pani Ham Toom.
Londyn w listaPładzńe. ;

Z wielkiem zafinteresowainiiem o- 
czekiije cały angielski św ia t lite ra 
cki rozstrzygnięcia procesu, Wtóry 
toczy się obecnie w spraw ie O ska
ra W ilde’a  i pani Ham Tuoii. Dzów- 
na ironia losu „książę paradoks", 
któremu praw o za życia tak 
dato się we znaki- Po śmierci 
staje się znowu główną os<>bą w iel
kiego procesu.

Oto Przed dwoma laty  w yszła 
książka Oskara Wade‘a, którą w y 
dala pani Ham TOon. B ył to  zbiór 
faułaizyjnych now elek i listów, k tó
re au to r pisał do tej pięknej Chin
ki. Książka ta doczekała się kilku
nastu wydań, tak że v/ krótkim cza 
sie rozeszło się 100.009 egzempla
rzy. I byliby ludzie dalej zącthwy- 
c£ili się poezją i stylem  „Antimousa 
w aksamitnym berecie", gdyby nie 
,,mędrca szkiełka". Najwybitniej

szy znawca literatury, specjalny 
dacz dizieł Wildle’a Miliard, odkr>^ 
że nowelki te nie są absolutnie utw° 
rami Wilde‘a. a listy też są sfałszo
wane. W obec tego w ystąpił on /6 
sądową skargą, w imieniu geniiaiii®' 
go syna Anglji, przeciw ipani Tooh' 
wyraśniająa całkiem ljzęczowo, że 
Chinka przyswoiła sobie styl poetf 
a hiż jest całkiem wykluczone, abi' 
M i |de ją znał, gdyż nigdy o ttloi 
nie wsPominaf w  kole swych przyif 
dół.

Ham Toon jest znaną Swantum|' 
cą w  kołach arystokiratyazny®^ 
Londyuu; była ona żoną adwofca^ 
spokrewnionego z królewską rod/i 
na Mandżurii, a obecnie p o ślu b i  
bogatego angielskiego przemysłom" 
ca. Jako literatka jest Ham To011 
bąrdzo utalentowana.
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Wybory na G. Śląsku zakończone
zwycięstwem Polaków.

W yniki lepsze niż v  czasie plebiscyła.
W arszaw a. (Teł. w ł) .

Pomimo zw ycięstw a list nflerrtiec- 
kich w  niektórych okręgach w y 
borczych, liczba głosów  Pulstdctk, 
które padły na listy D o l s k i e  Podczas 
niedzielnych w ybcrów, w  porówna
niu z liczbą etosów polskich Złóżo- 
nych w ciziaisie plebiscytu, wykazuje 
Poważny w zrost na korzyść Pola
ków.

Tai';1 więc w  Katowicach (yjc-dozas 
rilobio^Ąi, oddano na listy "ólsIkSe 
36 procent wszystkich głosów, obe
cnie na listy polskie padło, 47 pro

cent. XV Królewskiej fiacie podczas 
(Plebiscytu na listy polskie ałożono 
24 Proctont głosów, obacnłe 31 pro
cent. W  yow iede katowkfkjrn 5 0  
procent, obecnfe 52.3 procent XV 
powiecie pszczyńskimi 74 procent 
1 82 procent. W  powiecie rytoinwckiłn 
67 procent i ód procent. W  Pow iece  
tublroieckim 49 procent i 71 procent. 
W  to w iec ie  tamogórsłdni 55J pro
cent i 68 procent.
.Ogółem polskich g łosów  pddcizas 
plebiscytu oddania 53.4 procent, obe
cnie 57.14 procent.

p. Radziwiłł zabiega c tekę min. spr. zagr.
W arszaw a, 18. 11. (AW.) iW1 J3o- 

lach politycznych panuje iPirzekomr 
uie, że konserwatyści czynią stara
nia w  kierunku uzyskania teki 
spraw zagranicznych dla Janusza

Radziwiłła, Jest* to  w  Kgodtztie z  p ry  
wajllnemi oświadczeniami p. J. Ra
dziwiłła, k tó ry  pragnie pośwliędó 
się wyłącznie iPfracy politycznej dla 
kraju.

-X 0 D 5

Dezyderaty urzędników ministerstwa 
sprawiedliwości.

Warszawa, 18. 11. (PAT.) Mini
ster sprawiedliwości, na  audiencji w  
dniu 18 bni. pmzymi delegację sto
w arzyszenia urzędników minisiter- 
stwa sprawiedliwości w osobach 
prezesa Warmskiego, w iceprezesa 
Czarkowskiego i sekretairaa Wlsło- 
ckieigo. ,W spomniana delegacja

puzędstawffff p. ministrowi dezyde
raty stowarzyszenia w kierunku 
przyspieszeń1*. reorganizacji mini
sterstwa i podwyższenia płac urzę
dników ministerstwa.- Pan minister 
przyrzekł życzliwie rozpatrzyć de
zyderat) ,

S ila n  handlowy pgarsze się.
Warszawa, 18. Tl. (AW.) Bilans 

handlowy z miesiąca na miesiąc po
garsza się. Najświeższe obliczenia 
za paźdiżenńk w skazują, że wsku
tek  wzrostu przyw ozu z 85 na 100 
nńSj. zł. w  złocie nadwyżka naszego

bilansj handlowego poważnie się 
zmniejszyła i wynosiła 18 milj. zł.
w  złocie w paźddzemikui, gdy we 

■wiześniu osiągnęła 50 milj. zł. w  
złocie. Eksport w zrósł ze 115 mil. 
tylko do 118 milj. zł. w złocie.

-xo»x-

Monarchistyczne demonstrację
Prezydenta Hindenbur ja.

Drezno, 18. 1T. ('PAT.) XV obec
ności Prezydenta Rzeszy, który 
wystąpP w untormie królewsko - 
pruskiego generała feldmarszałka, 
odbyło się tu dzisiaj uroczyste po
święcenie nowej kadeckiei szk°Iy  
piechoty.

Ti oczystoŚĆ BQtsiła charakter czy-
—.— a e  n<

sto wojskowy. P r^sa  dem okraty
czna fflwracia uwagę na to, że ko
mendant szkoły, oraz inni oficero
wie .ptrzemawiafac, zwracali sie do 
Hindenburga, jako do naczelnego 
wodza armji niemieckiej, unikając 
zw rotu „PreBydent Rzeszy".

Ostatnie podrygi strajku węglowego.
Londyn, 18. lT  (PAT.) Według 

Oipjtnji udzielonej przez jednego z 
członków komitetu pośredniczącego 
kongresu tradeunżonów, wypfk gło
sowania w  okręgach górniczych 
przyniesie prawdopodobnie więk
szość przeciw przyjęciu rządowych 
propozycji. Tenże członek dodał 
wszelako, że to niepomyślne gtoso- 
wanie nie zmieni już prawdopcdob-

nie w  njczem położenia, albowiem 
górnicy same rzutnie j masowo wra
cają do pracy.

Londyni, 18. 11. (PAT.)' ZwiąJzek 
górników południowej Walii odrzu
cił propozycje rządowe. Podobnie 
zw iązek w  okręgu Rbonddavalaey. 
Pomimo to w  kołach rządowych nie 
■tnaicą najzieji, że propozycje rządo
we uzyskaj* większość.

Większość górników przeciw
propozycjom rządowym.

Londyn, 18. 11. (PAT.) Komitet 
w ykonaw czy izwięzku górn ików  
zebrał slg tu  na Posiedzenie, na któ. 
rem obradował nad wynikami głoso  
wania w poszczególnych okręgach 
górniczych nad projektem rządo
wym, dotyczącym  zlikwidowania 
konfliktu w  przem yśle g-Timictzym. 
Minio, że niema ijcsacze ostatecz

nych wyników głosowania, niożna 
stwierdzić, lże większość górników 
wypowiedziała się przeciw projek
tom rządowym.

WYBORY NA WĘGRZECH.
Budapeszt, 18. 11. (PAT.) Termin 

wyiborów do budapeszteńskiej Iziby 
posłów  ustalony został na 14 i 15 
go U-iflU. h. r»

Ograniczenie eksportu węgla
na korzyść rynku wewnętrznego.

Warszawa, 18. J1 (PAT.) Wbfieę 
skar® na ntedbstateczne dostawy 
węała idia potrzep rynku wewnętrz
ni *50, mMsterstwto komunjkacijti, pro 
czyjnająo od' potowy października 
b. rc zaczęła stosować ograniczenia 
eksportu węgla aa korzyść rynku 
wewnętrznego, skutkiem czego do
p ływ  węgła wewnątrz kraju znacz
nie się poprawił i brak węgla na

rynku wewnętrznym obecnie ku! zo
stał usunięty.

Ministerstwo komunikacie nadal 
będzie pilnować dostaw węgla na 
rynek wewitęłakzmy a poczynając od 
grudnia bor. zajmie się ursulowanfej! 
dostawy poszczególnym grupom 
odbiorców, którzy zawczasu zgło
szą do ministerstwa swe zapotrze
bowanie,

Proces między ks. Karolem rumuńskim 
a jego morgantyczną żoną.

: P aryi, 18. 11. '(PAT.) Wczoraj 
rozpoczął się tu proces cywilny, w  
którym morganatyczna żona ks. 
Karola rumuńskiego, p. Lambrino 
domaga się 10 miljonów iranków

odszkodowania za poniesione szko
dy moralne oraz prawa nadania jej 
synowi nazwiska Hohenzollern. —
Księcia broni Paul Boncourt. Wymk 
procesu ogłoszony będzie za 8 dni.

WYCIECZKA PRAWNIKOM7 POL
SKICH W RUMUN JI.

Bukaieszt, 18. 11. (PAT.) W czoraj 
wieazorem oooył się bankiet w y 
d any  przez ministra spraw  zagriafhi- 
czmych na cześć bawiących w Bu
kareszcie prawników polskich. Mi
nister spraw  zagranicznych. Mitili- 
neu wygłosił przem ówienie na te 
m at przyjaźni polsko-rumuńskiej. W 
imieniu Polaków odpowiedział pre
zes Sądiu najwyższego Mogilnicki. 
Dzisiaj rano goście polscy zwiedzili 
instytut badań ustawodawczych.

WALKA Z NIERZĄDEM W WAR
SZAWIE.
Warszawa. (Tel. wł.)

Komisarjat rzędu przystępuje do 
energicznej walki z nierządem. Za
mierzone jest wyszupasowamie 
3000 kobiet podejrzanego prowadzę 
r ia  się. Mają też  urządzać w a rsz ta 
ty p racy  dla upadłych kobiet.

 oo-----
ZGON CONSTANT1 NESC.U.

Bukareszt, 18. 11. (PAT.) Dziś 
izmarł tu w  wieku lat 67 po zapale
niu płuc jeden z wybitniejszych 
przyw ódców  stronnictwa liberalne
go Aleksander Constantinescu, któ- 
ty  od roku 1909 był członkiem w szy 
stkich gabinetów tworzonych przez 
liberałów.

WŁAMANIE DO BIURA KABLO
WEGO PRZY UL. CZARNECKIE

GO.
Lwów, 19 listopalda. 

W czorajszej nocy nieznani zło
dzieje włamali się do biura kablo
wego miejskich zakładów  elektry
cznych i po rozbiciu podręcznej ka
sy , którą znaleźlli w  jednej z szaf, 
skradi 1300 zł.

Zawiadomiona o wypadku policja 
w drożyła dochodzenia.

BEZCZELNY NAPAD NOŻOWNI
KA NA SCHRONISKO BRATA

ALBERTA.
Lwów, 19 listopada, 

P rzy  uh Kleparowskiej 15 istnie
je Schronisko B rata Alberta dla bez
domnych biedaków. W czorajszej 
nocy pod okmaimi tego Schroniska 
zjaw ił się niejaki Jan Kędzior, liczą
cy  22 lat, z Zamairstynowa, który 
począł najpierw gwałtownie pukać 
do okna, domagając się wpuszcze
nia go do wnętrza. Następnie zbił 
szybę, a  w yjąw szy duży nóż, g/o- 
cit, że bezzwłocznie przemocą w iar 
gnie do środlka i zabije Brata W oj
ciecha. W skutek wrzasku domow
nicy pobudź® się i Kędziira przy
trzymali aż do przybycia posterun- 
koweigo Łabudizki-ego, który od pro- 
wadfcił go do aresztów  policyjnych.

POJEDYNEK POLITYCZNY.
Budapeszt, 18. 11. (PAT.) Według 

doniesień P esti Naplo, pom iędzy 
hr. Teleky a Em erykiem  Karolyi 
odbył się w czoraj pojedynek, w  
wyniku którego lir. Teieky został 
lekko ranny. Przyczyna pojedynku 
sięga jeszcze afery  frankowe,!.
NIE BĘDZIE AZJATYCKIEJ LIC!

NARODÓW.
Konstantynopol, 18. 11. (PAT.) 

Tewfiik Rdhidi B ey w rozmowie z 
dzi ennika rza mil stanowczo- zaprze
czył, jakoby konferencja w Odessie 
miał na celu utworzenie Ligi Naro
dów azjatyckich.
POŻAR ELEKTROWNI BERLIŃ

SKIEJ.
Berlin, 18. 11. (PAT.) W' nowej 

elektrowni berlińskiej w Rummete- 
-b.uirg. jyybucihil wczoraj wieczór naj
prawdopodobniej skutkiem krótkie
go spięcia groźny pożar, który zni
szczył nagromadzone tam materja- 
ły. Szkody1 są znaczne. Straż po
żarna zlokalizowała pożar w  ciągu 
nocy.

KATASTROFY NA MORZU.
Taryż, 18. 11. (PAT.) P rasa  do-- 

nosi z Bukaresztu ze źródeł angiel
skich,' że rosyjski parowiec „Skan
dynawia" zatonał na morzu Cżar
nem z powodu wybuchu kbiła przy- 
czem zginęło 40 osób.
’ Paryż, 18. 11. (PAT. i P ras a dono
si z  Londynu, że w  ozasie silnej bu
rzy  szalejącej obecnie na Atlantyku 
około 20 statków zatonęło.

Różne*
— W Katolickim Zwi*zku Polek,

ul. Rutowskiego 10,. odczytany bę
dzie dziś w  Piątek, o gudzinb 5-teł 
referat Róży hr. Dzieduszyokiej: 
„D w a kier unici organizacji pracy“.

— Samobójstwo. Na Górze S tra 
cenia jak aś  nieznana kobieta w celu 
samobójczym napiła się lysołu. Za
wezw ane pogotowie ratunkow e od
w iozło ją do szlPStala, w  drodze je
dnak nieszczęśliwa zmarła.

— Bestjalski mord. W  Strzeli- 
skach powiat Bobrka, Anna Iwa- 
szczyszyn. wdową i córka tejże Jut- 
ja Horyri 1. 23, w  bestialski sposób 
zamordowały siekierą Grzegorza 
Horynia, Poozem zydoki wrzuciły, 
do sadizawld. Grzegorz Horyń byt 
zjęęiem Anny lwasZczyszyn i mę
żem JuhjiL. Horyń. Owe m orderczy, 
nie aresztow ano.
■ — Wielkie włamanie w Równem,
Donoszą nam a  Równego, lże nie. 
zrian/i złodzieje dokonali tam  •wła
mania do mieszkania N. Gamaxa |  
skradli w ielką ilość garderoby oraa 
b iżu te rii w artości ponad 10.000 zł.
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k r o n i k a .
Dziś: rzym.-kat.

Ireny, E lżbiet” gr. 
katol. Paw ła Arch.

Jutro: rzym.«'kat 
Feliksa, gr.-kat. 
L azara

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKL
Piątek IS bm. .P ie rw sz y  Człow iek*, 

sztuna w  4 aktacn 0 ’NeilIa p rem jera .
S obo ta  20 bm. o 3 pop. „C yrann de 

o irg e ra c " , p rzedstaw ien ie  d la  m łodzieży 
szkolnej, ceny najniższe.

S obo ta  20 bm. o 7.30 wiccz. .C ały  
dzień  iez k łam stw a-'"*.

N iedziela 21 bm. o 3 pop. .C y ra n o d e  
B ergerac*. ceny zniżone pop.

N iedzie la  21 bm. o 7.30 w iecz. 
.P ie rw szy  człow iek*.

TEATR NOWOSCL
Piątek  19 bm. .T e re s in a* .
Sobota 20 bm. o 7.30 .O r łó w ',  ceny 

zniżone pop.
Sobóta  20 bm o 7.30 w iecz. .N ilouche*
N iedziela 2 l bm. o 3.30 pop. „T e re s i

na*, ceny zn iżone popoł.
N iedziela 21 bm. o 7.30 w iecz . .Ż ycie  

paryskie*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO*
Piątek  o 7 30 .P n rw a n ie  Sabinek*.
Sobota o  7.30 .P o rw a n ie  Sabinek".

C o  GRAJĄ DZISIAJ W KINIEt
Apello .C za rn y  Orzeł*.
br^racra: .C zarodz ie jka*  w gł. ro i 

♦Pola N egri*.
Pałsca.- .M nie kupić nie m ożna".
Kcparnik: „O statn ie dnie P om p.f* .
Lew: „Os*atnie dnie Pom pei* .
Marysieńka: .S z a fo i i estrada* .
Uciacha: .K rw aw y k o rs -rz " .

W ik to r Łahuńskl odbędzie w dniach 
20 i 21 bm. lekcje w Szkole muzy
cznej S. Kasparek, ul. Kochanow
skiego 4. 3242

—  Toe tr W ialki w ystaw ia dziś po raz 
pierwszy świetny dramat amerykański E. 
0 ’Nellla: .P ie rw s z y  c złow iek* . Sztuka ta, 
która ukaże się wogóie po raz pierwszy 
na scenie polskiej — budzi niezwykle za
ciekawienie wśród wszystkich miłośników 
teatru, nietylko z powodu nadzwyczaj ory
ginalnego problemu i konfliktu sztuki ale 
iikże zc względu na doborową reprezen
tację artystyczną widowiska, w osobach 
pp. Klimortowiczowej, KwiatklewiczówneJ, 
Michnowskiej, Poraskiej, Rybickiej, Sme- 
reczankl, Fertnera, Kieszczyńskiego, Ko- 
czyrklewicza, Strachockiego, Zab.elskiego 
i Żyteckiego, — reżysera sztuki — zara
zem  odtwórcy głów nej postaci dramatu. 
Wielce pomysłowe urządzenie sceny Igna
cego Stahia.

Jutro pODOludnin, o godzinie 3 -dej, u :a- 
że się — po cenach najniższych — dla 
młodzieży szkolnej 1 szerszej publiczności 
słynna komedja bohaterska E. Rostanda: 
.C yra n a  do Bergorac*. z p. Strachockim. 
świetnym odtwórcą roli tytułowej. Wieczo
rem, o godzinie 7.30, kapitalna, rozśmie
szająca do iez całą widownię, komedja a- 
merykańska G. Montgommery’ego: „Cały 
dzień boz kłam stwa...*.

—  Gość z kraju W schodzącego Słońc . 
Zapowiedziane na 26 I 28 bm. w Teatrze 
W ielkim  gościnne występy egzotycznej 
sławy, wielkiej japońskiej śpiewaczki, p. 
Teiko Kiwa, w operze .M adam o B uttorf ly “ 
wzbudz ły olbrzymie zainteresowanie wśród 
najszerszych sfer naszego społeczeństwa i 
stanowić będą niewątpliwie Je d n o  z naj- 
ciekawszycn wydarzeń artystycznych obec
nego sezonu. Tei^o Kiwa, kreując bezkon
kurencyjnie postać głównej bohaterki arcy
dzieła "Puccini’ego na wszystkich wielkich 
scenach światowych, wywołała, dzięki swe
mu wielkiemu talentowi śpiewaczemu i 
niezwykłemu temperamentowi dramatycz
nemu, nieopisany zachwyt, a prasa jedno
myślnie uznała ją, jako najprawdziwszą, 
najidealniejszą Madame But.erfly.

—  N iebyw ała powodzonio .P orw a n ia  Sabi- 
nok* złożyła się kapitalna gra dyr. Czar
nowskiego i reż. Rasińskiego, którzy stwa
rzają nieporównane wprost typy, tryskające 
humorem oraz g raca łtg o  świetnie przygo
tow anego zespołu. Od kilku dni śledzić 
można ciekawy fakt, że frekwencja pomi
mo, iż sztuka grana była już 20 razy, 
wzmaga się ustawicznie. 2 d ,je  się, ze 
dyr. Tcairu Mak go długo jeszcze nie bę
dzie mogła zdjąć z afisza rei orzewesolej 
far§y.

00 ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Knrjera LwowsUfc- 
So" Przesyłać należy przekazani 
prezrowemi lub na numer P. K. O.

153.215.
•— >—0 9 — —

AWtvia. z e . . .
w Ministerstwie skarbu  

odbywa się Konferencja w sprąwie rew izji 
koncesji na sp rzed a ł artykułów  m onopo
lowych, których je s t obecnie 73 tysiące.

Sprawę ię z  niepokojem  Siedzą inwalidzi, 
których z  pow odu krwawych w alk m a tylu  
P olska  a tak wielu z  nich test zupełnie  
niezaopałrzonych i częstokroć przym iera  
głodem . Spraw a je s t niezmiernie ważna, 
dlatego dobrze jest, że  M inisterstwo skar 
bu wzięto ją  p o d  gruntow ną rozw agę i 
m oże przecie choć w części ją  ureguluje 
Przedew szystkiem  czas na jw yższy sko ń 
czyć z  system em  obdarowywania temi 
koncesjam i ludzi, k tórzy  m ają z  czego 
żyć. ja k  np. te liczne „panasie", które w y- 
drepialy to sobie p rzy  pom ocy m ożnych  
koligacji. Znam y jakty , iż wdowa po  
w yższym  urzędniku, bezdzietna, m a tra fi
kę w świetnem miejscu, bo je j  krewny je s t 
potentatem  w jak iem ś tam m inisterstwie, 
inna otrzym ała taką trafikę, ponieważ... 
należy do arystokracji! To są  fa k tu , nie 
wymysły, a  takich fa k tó w  wygrzebać m o
żna  m nóstw o. A tym czasem  wiemy co się 
dzieje w rodzinach inw alidzkich  i ja k  na  
to dotąd rady nie byto. Więc m oże prze
cież teraz zm ienia  się stosunki' i  rząd  sa 
nacji „przeprow adzi sanację w't tem„ g rzę 
zaw isku  m onopolowem ;

rrr.
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— Tn a tr N ow ośti powtarza dziś pełną 

humoru i przepięknych melodyj opeię ko
miczną J, Ofienbrcha. , Życie Paryskie*.

Jutro popołudniu, o godzinie 3-clej, po 
cenach znacznie zniżonych, wspaniaia ope
retka G ranichstaedtena: „Orłe#*.

— K rakow ski T ia tr Popularny. W  sobotę 
dnia 20 bm. odegra to sali Teatru Ukraiń
skiego przy ul. Szaszkiewlcza, z.iakorrfity 
d ' imat pt. „Pusta Karczm a* Peretza Hlrsz- 
b« na," dramat ten" grany ostatnio w Krako
wie cieszył się ogromnem powodzeniem. 
Bilety pozostałe  są do nabycia w księgar
ni Uniwersa lne j  D r. Miinzera przy ul. 
Jaglelońskiej 15.

— T ib o r S zatm a ri, ś w n to w j siawy pia
nista węgierski przybył do Lwowa na je
den koncert, któ y się odbędzie w niedzie
lę o pół 12-ej przedpoł. w sali kina Pała
ce. Zapowiedziany ten koncert obudził w 
naszem mieście olbrzymie zainteresowanie, 
ponieważ Szatmari należy do najw ybitniej
szych pianistów dzisiejszej doby. 5«.atm ai 
jedzie ze Lwowa wprost do Paryża i 
Włoch, gdzie został zaangażowany na 
szereg koncertów. Redakcja lwowska tyg. 
„Comoedia*, która urządza ten koncert 
przeznaczyła cały dochód dla bezrobotnych 
i inwalidów. Spodziewać się przeto należy, 
że publiczność lwowska poprze ten  nad
zwyczaj ciekawy koncert, by w ten spo
sób zwiększyć zapomogi dla bezrobotnych 
i inwalidów. Ceny miejsc zostały znżone 
i wynoszą od 1 do 6 złotych. By dać mo- 
żnoś: wszystkim usłyszenia tego znakomi
tego artysty udzielać się będz.e oficerom, 
urzędnikom i akademikom od tych cen 
jeszcze 25»/0 zniżki. Bilety sprzedaje księ
garnia Akademicka plac Marjacki 4.

— ,.Pawie Oko“ w Bagateli. Cie
sząca się niestygmącem pow odze
niem rew ja P- t. ..(Puszczamy się", 
grana będzie do rdedzielli włącznie, 
ustępując m iejsca rew ji p. t. .,To co 
w szyscy  luibią“. Obsada, insceniza
cja, idleikaracje — nowe.

— Znowu koncert się nie °ilbyl. 
Jak aś nieznana agencja chw yciła 
się myśli urządzania w e Lwowie 
koncertów , i niema szcszęśletia lub 
nie umie, co na jedno w ychodzi. — 
Przed  tygodniem  urządzany przez 
,,Comoedię“ koncert D ygasa i Pla- 
tówiny musiat być odw ołany w  o- 
statnie] chwili, z powodu braku słu
chaczy, a podobnie stało  się z zą- 
piowiedjzjanym komcisrtem „pian isty  
św iatow ej sław y" Trbora Szam iari. 
k tó ry  miał się odbyć w  sali „Kina 
Lew". Czy nie szkoda koszt o w  na 
afisze i kompromitacji iniewiiijroych 
arryjstów**- .

_  Rozkaz! Zarząd Związku 0 -  
brońców L w ow a z listopada i 918 r. 
wĄrwa w szystk ich  P . i • Członków 
do gremjalnego wzięcia udziału w 
uroczystym  obchodzie 8-mei rocz
nicy oswobodzenia L w ow a i do 
stawienia się w niedzielę dnia 21 li
stopada br. o Sodz. 9 min. 15 koto 
budynku Urzędu Gminnego w Zą- 
marstynowie, zaś w poniedziałek 
dnia 22 listopada br. o godz. 8 rano 
kolo lokalu Związku Przy ul. O r
miańskiej 1. 2, III. p.

— Uczestnicy walk Ul Odcinka 
Obrony Lw owa, urządzają dnia 20 
liśtoPada 1926, Doroczny Obchód ku 
cztti pulogłych tow arzyszy , broni s  
następującym  program em : Godzina 
10 rano: W  kaplicy Zakładu Braci 
A lbertynów  przy  ulicy Klecjairow- 
skiej 1. 15, — M sza św. ża łobna od
praw iona przez ks. kapelana M ar- 
jana Jakubow skiego; Godzina 16.30 
Zebranie się na Górze Sfraoeriiia, o- 
świetlemSe tejże, egzekwie i pirzemó 
wieniia. O rkiestra odegra szereg u- 
tworów żałotm yah i narodowydh.
Godzina 19-ta: U roczysty  wieczór 
w sali Z akładu Braci A lbertynów , 
W stęp 50 groszy,

— „Kobieta wczoraj, dziś i jutro*, i 
Pod tym  tytułem  w ygłosi w e L w o
wie 28 bm. odczyt znany literat 
francuski Claude F arrere.

— Zarząd V. Lwowskiego Okręgu 
Sokolego, w zyw a w szystkich u- 
niunduiow anych i nieumuniduirowa- 
nycih (z agrafkami) ctruhów i dru
hny Sokoła III. w e  Lw ow ie i So
koła w Kleparowie, do gremialnego 
wzdęcia udziału w  obchodzie u ro 
czystym  ósmej rocznicy O sw obo
dzenia Lw ow a, mającej się odbyć w 
Zam arstynowie, w niedzielę dnia 21 
b. m. z rana, gdzie Kaphtria-Krzyża 
Obrony L w ow a udekoruje budynek 
gm inny Krzyżem Obrony Lwowa. 
Inne gniajeda lw ow skie w yślą do 
Zam arstynow a delegatów . Kom en
dę nad w szystkim i sokolimi uczest
nikami obejm ie Sokół III. w e 'Liwo
wie ze sztandarem . Zbiórka o go 
dzinie 9 ranio w  niedzielę dnia 21 b. 
m. w  Zam arstynow ie przed budj ro
kiem Urzędu gm innego, względnie 
dla uczestników gniaizid lw owskich 
w  Sokole III. tego dniią o godzinie 
S rano, skąd w szy scy  udadzą się 
gremialnie do Zam arstynow a.

W  poniedziałek dnia 22 b. m. Ka
pituła Krzyża Obrony L w ow a ude
koruje budyneie Szkoły Pow szech
nej im. Sienkiewicza, przy, ulicy 
Lw ow skich Dzieci, K rzyżem  Obro
n y  L w ow a. W  dniu tym  o godzinie 
9 tano , odbędzie się msza św. w 
bazylice Katedralnej obrz. łać„ skąd 
uczestnicy uroazystości udadzą się 
po mszy świętej gremijalnie do rze 
czonej szkoły colom uczestniczenia 
w  tej dekoracji. Na uroczystość tę 
w yślą w szystkie grńaizda lw ow skie 
delegatów umundurowanyćli, wzglę
dnie niemnunduroiwianycih z agraf
kami.

Zbiórka przed godziną 9-tą rano 
przed K atedrą. W obu dniach w y 
w ieszą gniazida z sw y ch  gmachów 
chorągwie o barw ach Państw a.

—T ow aizysłw o  Lekarskie. Poste 
dzenie odbędzie się w piątek duła 19 
b. m. o gocMiiie 6-tcj wieczór. P o 
rządek dzienny: 1. P okazy  chorych 
{dr. D obrzański); 2. d!r. Pi sok: ,,.La- 
ennec w ynalazca stelteskoPu na tle 
ówczesnego stanu m edycyny na 
Zachodzie i w  Polsce"; 3. doc. So
chański: „W spółczesne Poglądy
na to ty io śl i jej leczenie". (W y
kład).,

— T afyla Poczty lotniczej. W o*
brocie kra jow ym  i w  m. GdaTl' 
skiem. Karta pochow a 40 gr. List 
do 20 g. 60, ponad 20—250 g. 1 £*■’ 
ponad 250—500 g. 1.80. Druki do 
50 g. 30 gr. Druki ponad 50—luO fi- 
40 gr. -ponad 100—250 g. 50 gr., P0" 
nad 250—500 g. 80 gr., ponad 500- 
1000 g. 1 zł., ponad 1000—2000 5 
1.40.

W obrocie do Austrii, Czechosłc’* 
wacji, Rumunii i W ęgier. Karta po
cztowa 60 gr. List do 20 g. 80 gr. Za 
każde dalsze 20 g. 60. Druki z a  każ" 
de 50 g. 40 gr.

W  obrocie zagranicznym. Kart* 
pocztow a 70 gr. List du w agi 20 %■ 
1 zł. Za każde dalsze 20 g. 60 go 
Druki z a  każde 50 g. 40 gr.

— Kradzież futra. M arja B ryges 
żona naczelnika pocziy w Czerla' 
nacćlł, .powiat H orodenka, bawiąc 
we Lwow ie, w esz ła  do dentysty  
Anny Jungfcr (Na Błonie 2). Drogo 
ją ta  w izyta kosztow ała, ałlbuwiteiTi 
w  czasie bada ija. -z przedpokoi" 
skradziono jej futro w artości 600 
złdiycih.

 o — -

PODZIĘKOWANIE.
Lwów w listopadzie.

Komitet Wojewódzki Ligi Obrony Po
wietrznej Państw a we Lwowie składa ni- 
n ie !S’em gorące podziękowanie wszystkim 
Osobom i instytucjcm, które wspóidzialalv 
w urządzeniu Tygodnia lotniczego, przy
czyniając się wv bitnie do szerzenia idei 
L. O. P. P.

W szczeeólności dziękujemy:
Jego Eksc. Naiprzewieleoniejszemu Księ
dzu Arcybiskupowi Dr. Bolesławowi Twar
dowskiemu oraz Przewielebnemu Ducho
wieństwu za łaskawe poświęcenie portu 
lotniczego LOPP. i współudział w akcji, 
przez urząd :enie nabożeństw i kazań, Prze- 
iożeństwu Zboru Ewangelickiego oraz Prze- 
łożeństwu Zboru lzraelicktego za urządze
nie nabożeństw  i kazania, JW Panom  Wo
jewodzie Dr. P. Garapichowi, prezesowi 
izby skarbowej Dr. Pollakowi, prezesowi 
Dyrekcji PKP. inż. PrachM -M orawiańskie- 
mu. prezesowi Dyr. Poczt inż. Dutczyń- 
skiemu, dyrektorowi Urzędu ceł K. Smoice, 
Kuratorjum O. S. Lwów oraz naczelnikom 
instytucji państwowych — za udzielenie 
poparcia i pomocy w propagandzie Tygo
dnia lotniczego, Dowództwu O. K. VI., 
Komendzie miasta oraz Dowództwu 6 p- 
lotn. za użyczenie poparcia i wydatną po
moc wojskowości w pracach Tygodnia, 
P iezydjum m. Lwowa za przychylne zała t
wienie próśb tyczącychTygodnia lotniczego, 
Biuru kablowemu M. Z. E., dyrektorowi 
inż, Knausowi oraz pracownikom tego biu
ra za bezinteresowną instalację światła c- 
lektryczn go, O rkiestrom : W ychowinków 
Braci Albertów, Pracowników M. K. E., 
Młodzieży rzemieślniczej im. św. Stanisła
wa Kostki, Pracowników kolejowych wc 
Lwowie i Stryju, Sokoła łl-go i Sokoła 
IV-go za uśw ietnienie uroczystości przez 
swól udział, wszystkim JW Paniom ł JW Pa- 
nom za trudy i pracę w urządzaniu i prze
prowadzeniu bezinteresownem kwesty u- 
llcznej, Zarządom kin za bezinteresowne 
wyświetlanie przeźroczy propagandowych, 
Prasie, która gorąco poparła akcję T ygo
dnia lotniczego umieszczając bezpłatnie 
komunikaty i artykuły, oraz wszystkim, 
którzy moralnie lub materjalnie przyczy
nili się do urządzenia Tygodnia lotniczego.

Kwesta uliczna oraz datki wc Lwowie 
przyniosły kwotę 4.857'22 Zł. Sprawozda
nie kasowe z Tygodnia lotniczego w Wo
jewództwie lwuwskiem po zam knięciu ra
chunków, zostanie podane do publicznej 
wiadomośti.

Za Kom tet Woj. LOPP. wc Lwowie: 
prezes Stanisław Rybicki, sekretarz Jan Pi- 
w ocki.

 O *

Apel do serc litościw ych. Staru
szek 80-letni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1926'

D ary złożone w naszej adm ini
stracji :

Dla Staruszki 80-cioletniej W P  
J. M. Zł. 1.
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Kurier ekonomiczny.
h a n d e l  p o l s k o  - rR A N cusK i.

Os-taMeimi czasy nasze sfery han- 
ulCPwp. - pirtziemyisłowe zainteresow a
ły się bliżej francuskim rynkiem. 
Obecnie nasz eksport obejmuje: 
drzewo w  stanie surow ym  i półfa
brykatu, nasiona ^elekcyjne i bura
czane, z boże, chmiel, kartofle, na 
które w sku tek  okólnego nieuro.<fca|ju 
kartofli w Europie, istnieje bardlzo 
znaczny popyt, jaja, ,pierze, skóry  
surowe, parafinę, gazolihę i ropę, — 
Kiediawno dość pomyślnie zaczął się 
rozw iać w yw óz migsa, żyw ych 
gęsi, ostatnio zaś uzyskanio od rzą
du francuskiego pozwolenie na 
wywóz żyw ych  bairaniów.

Poizatem rynek  francuski bardzo 
się interesuje Poisklim cukrem 1 w ę
glem. W ywóz, do  Francji podczas 
najbliższej kampanii pozostaje w 
zależności od rozm iarów  tegorocz
nej produkcji culkru w # Polsce, a 
Bprw óiz węgla — od pokonania trud 
Rości transportow ych. Istnieją rów 
nież duże widoki na wielokrotne 
powiększenie minimJnego ohecsiie 
wyv ozu wyrobów włókienniczych, 
które szczególnie w  koloniach fran
cuskich uzyskują: stosunkowo nlfezłą 
cenę.

Ż  Francji sprowadzam y luksuso
we jedwabie, kosm etyki, wino, oli
wę, ryby m arynow ane, samochody 
t opony amtomoMowe, wagomy-cy- 
ntomy, przędzę bawełnianą itd.

GIEŁDA LWOWSKA.
Dzfeiaj kupowano przedewszysb- 

kiem na skutek licznych zleceń, ak
cje Chodu - ową, Tespów i Gazolitiy 
po 'kursach- sihiyeh i przy dostate
cznej podaży, Dozatem zaw ierano 
firarisakbje: '"'Blftfeth' ‘Przem yśl owym, 
Chybiem, Lokomotywami. Z papie
rów  procentowych notowano 8% 
dolar, liilsty zast. T. K. Z. i Akc. Bk. 
Hipot. Popyt za Górką, Karipaliitetm, 
Pczetaini. W  zaofiarowaniu P. N af
ta, Siersza górnicza.

K atow ane: P rzem ysłow y 0.16,
0.17, 0.18; ChodoTów 115; Chybie 
5.—; Lokomotywy 1.95; Gazo&ia 
2.60, 2.65; PaiOWozy 0.27; Tesp 
17.65, 17.70 ; 8% d o i list. zast. T. K. 
Z. 83%; 8% dlol. list. zast. Banku 
■Hsipot. 83%.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja niezmieniona. Gbrót 

średni.
Dolar ameryk. 8.99 do 8.99 %; doi. 

•kanadL 8.94% do 8.95; kor. czesk.
0.26 do 0.26 1/3; leje 0.04 do 0.04 je
dna trzecia; frank franic. 027% do
0.27%; frank szw ajcar. 1.72 do 1.75; 
funty s z te il  43.20 do 43.50.

Złoto: 20 kor. 36-00 do 36.50 ; 20 
frank. 33.50 dio 33.80; 20 marlk. 42.20 
do 42.50; 10 rubli 46.00 do 46.50.

Srebro: kor. austr. 0-61 do 0.63; 
5 kor. 3.30 dlo 3.40; floreny 1.65 ,d° 
1.70; robie 2.65 dlo 2.70; kopiejki za 
rubeil 1.32 do 1.35.

ś w i a t a .
-I- Polowanie na tygrysy przy 

pomocy automobili. Raiaih S aadat 
Ali Khan z N anpary obw ałow ał w 
Londynie specjalne] auto które jest 
przeznaczone do polowania na ty
g rysy  w  dżunglach. Będzie ono oto 
czone tarczami pancernemi i nie
zw ykle silnymi reflektorami o 
zmiennych koiorow. światłach, k tó 
re mają p rzestraszać zw ierzęta. W  
aucie tym  będzie apteczka, i wielki 
kocioł z  zapasem w ody i nozm aitt 
broń. Cena auta wynosi ponad 5000 
funt. szjter,

GIEŁDA ZP 0 2  O W A=
Żywe zainteresowanie dla «sseni- 

cy ze strony m łynów wołyńskich 
p rzy  słabej podaży j w, ślad zatem 
zwyzfl ukeych  cenach. W  życie 
przew yższa podaż zaputrzebow a- 
uia. Poza giełdą transakcje w  sie
mieniu kgnpflmejni po 45 zł. w raz z 
workiem  dla cełów eksportu. Ten- 
dimcja dla psznicy zwyżkowa, poza- 
tem  ucnzymaina. Uisposołm rj w y
czekujące.

Psztiiicw dtwomslfca 50.00 do 51.00. 
Fslemśca awiorowa 48.00 do  49.00. 
ttireazka 34.00 dlo 35.00. •

Reszta cen mezmiientoinia i w szy
stkie szacunkowe.

Z sądu wojskowe u .

Rozprawa o pojedynek.
Lwów, 19 ńsfcopalda.

Wl dniu wczorajszym  w  sądzie 
wojskowym  zasied l na ławie oskar
żonych por. Jarocki W iktor (14 pp.), 
kpt. Świder Ludwik 127 pp.), ppułk. 
śzumski Stanisław  (26 pp.J, .pputk. 
Zakrzewski Jan (26 pp.), kpt. Dwo- 
rzaczek Stanisław  (26 ppp, kpt. Ku
li czkowski Tadeusz (O. V. Sztabu 
Gen.) i rotm. ,Wełdon Otton (6 p, u#.) 
oskarżeni bądź o bapośrednii, bądź 
też  o pośledni udział w pojedynku.

P o  przeprowadzonej rozprawie 
w szyscy oskarżeni uwolnieni zosta
li od winy i kary, albowiem Sąd 
stanął na stanowisku, iż działali oni 
pod przymusem obowiązującego o- 
ficerV kodeksu honorowego.

Piizewodmiazył pułk. Łukowski, 
oskarżał prialc dr. Rozwoda, bronił 
adfw. dir. Aleksandrowicz.

<mr* 1 'n1

Z  kraju.
X Starostą w Tarnowie zosta ł z a 

m ianow any radca Rudolf Krupiński. 
W czasie wojny był oin dyrekto
rem iPDltoji w K rakow ie.

X Ofiar? katastrofy kolejowej w 
Nowym  Sączu 16 bm. padło 19 po
dróżnych i 3 kondukt°ióv’. Odnieśli 
oni kontuzje. P rzyczyną katastrofy  
w ykolejenia się pociąg1! osobowego 
było praw dopodobnie ip, tkniecie 
szy ły .

X Przyspieszenie toku spraw kar- 
uych przeciw urzędnikom Państwo
wym . M inister sprawiiediliwoścli w y 
dal zarządzenia, k tó re mają na celu 
przyspieszenie toku spraw przeciw
ko urzędnikom państwowym w s?- 
dach karnych na całym  oJjgaaflze 
Rzeczypospolitej-

Jednocześnie zostało  polecone 
wszystkim  przewodniczącym  kiomi- 
syj dyscyplinarnych, ażeby w  tych  
wypadkach, kiedy sprawy dyscypłi 
narne zalegają w sadach karnych, 
domagali się przyspieszenia tych  
spraw powołując się na zarządzenie 
m inistra sprawiedliwości.

ŻYDOWSKA KONFERENCJA 
ROI NA W MOSKWIE

W arszaw a, ffe l. wł.).
D er Moment z  dlwta 17 b. m. dono

si z M oskwy, że dima 15 listopada 
zagajony został w  Moskwie wielki 
zjazd Towarzystwa Urządzania Ży. 
dów na Roli (OZET). 'PirKybyło 200 
delegatów reprezentujących 176 or- 
ganiiżaoji o ogólnej liczbie 10.000 o- 
>sób. Do prezydium w ybrano 24 ko
munistów i 20 bezpartyjnych. W śród 
gości zagraniiciznych znajduje się b. 
w iceprezes Hifflfs Yereim der deu- 
tscihen Judlen, dr. Paul Nathan.

*— U— ■ l

KURJER SPORTOWY.
Lwów, 19 Jlisjtopadia.

W rocław . Lwów - W rocław 4:1 
(1:0). Rie.rwiszę zaw ody rniędizypań- 
stwiowe rozegrane w e W rocławiu 
zakończyły się świetnem  zw ycię
stw em  Lw ow a nad silną reprezen
tacją W rocławia, P ierw sze pooią- 
gnięjaia naszej reprezentacji nie 
w skazyw ały  ma zw ycięstw o — 
dtuużyna nieimiecl.a grała o suro (na
w et brutalnie) j dość ładnie kombi- 
-KOwała, dlopiero. w  27 m. gry  po 
stnzełemitu bramki przez Kuohara 
zaznacza się pi zew aga Lwiowa, któ 
ra ośiąigała w  25 m. 3 bram ki przez 
Steuerm  inna (1) i  Ruchana (2). Pod 
fconiea g ry  nasza dnuzyna opada 
na siłach wykonzystuja to  Niemcy 
i uzyskują w 85 m. przez lewo- 
skrzydłow ego bramkę honorową. Z 
reprezentacji Lwowa, k tóra wys-tą 
Piła w  składzie: Drapatai, Gfc-bar- 
towiski, Olearczyk, Kmitcdński, Fich- 
teł, Sahneildier, . Szabakiewicz, Ku- 
chatr, Batsdh, Steuermanm, W ichu
ra  (iPaimes). W y b ił s ię : ' Drapała, 
Giebartiowsfcii, Fichitel, Schneider, 
Szabąldewiicz i Kuchar. Sędziował 
b. dobrze p. Herites z PiragL 1- ubh- 
cizniości ponad 5.000.

Czytajcie

Program raćjb ton cerftiw  na dziś;
W arszaw a (400). Godz. 18. Kon- 

će rr popołudlniioW; — Godz. 19.—. 
'Odczyt pf. „Rolnictwo i produkcja 
rolna“. — Godz. 20.30. Koncert w ie
czorny.

Paryż (1750). Godz, 20.30. Koncert 
wieczorny.

Wiedeń (588.2). Godz. 20.05. Kon
cert: wiedeńskiej orkiestry symfo
nicznej.

Monachium (535.7). Godz. 22.10. 
Ostatnie wiadomości.

Budapeszt (535.6). Godz. 21.30. 
Koncert z iptyt gramofonowych.

Zurych (500). Godż. 17.30. Godzi
na di a- dzieci.

Berlin (483). Godz. 22.30. Muzyka 
taneczna.

Hamburg (428.6). Godz. 20.15. Satu 
'ka ludowa w  3 aktach w dj-alekde 
„Pła;ttd<,utseh“.

Rzym (422-6). Godz. 20.45. Kon
c e r t  muzyki ipopułarnej.
1 Frankfurt (394.7). Godz. 19.30. 
'Trauismiiisja z  teatuu 'Opery „Holen
d ra  tułacza11 o-p. R yszarda W agne
ra.

Lipsk (322.6). Godz. 22.15. Muzy
ka taneczna.

W szystkie części radiowe do bu
dow y aparatów  kupujcie tylno w 
znanej firmie: RAD JO - KINOFOT, 
Lwów, ul. 3-go Maja l la ,  teł. 34-26. 
.Test ona znana z swej solidności i 
Fachowej obsługi.

RADJO DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓL POWSZECHNYCH.

M inisterstwo ośw iaty  postanowiło 
urządzić objazdowy kurs radiowy 
dla nauczycieli szkół powszechnych, 
odbywających roczne kursa uzupeł 
niające. — Uirzadzoirso laboratorium 
wędrowne, posiadające potrzebne 
szem aty i pokazy.

a a  ■

Praga. Mistrzostwo m użyn am a
torskich Czechosłowacji zdobyła 
S. K. Źidenfce-Bemo bijąc we fi
nale Spattę Ko-zire 6:5 (3:1).

Rotterdam. D. F. C. (Praga) — 
Spanta 5:0 (0:0).

Paryż. F. C. Barcelona — Paryż 
4:1.

Antwerpia. D. F. C- (Praga* — 
An-twerpja 5:2 (1:1).

Londyn. Totteńham — Cardif CL
zw ycięstw o nad Cardiff C ity .wysjj- 
nąl skj na czoło tabeli. ■ Pirzyczjną 
ąwiansu na to miejsce były klęski 
Bundey w  spotkaniu- z Biirmingha m 
1:0 i Newcastle z Bury 3:2. Wielką 
seoizacdą była klęska Aston -Vilas w 
spotkaniu z  Westh;am'5:1 (2:1).

*
W»lne Zebranie Sekcji hockeyo* 

wej I L  K. S „Czarni11 odbędzie 
się w poniedziałek 22 bm. o godz. 
8 wieczorem w lokalu ktafli. W szy
scy dotychczasowi gracze złożą le
gitymacje do prolongaty.

I. L. K. S. „Czarni1'. Rozdanie na
gród, z a  w e w ietrzno  - klubowy 
bieg na przełaj, urządzony przez 
sekcję harcerską 31-go ub. fniesiąca, 
jodb,'dz-ie się w  niedzielę 21 b. m. o 
godzinie 17-tej w  lukaliu klubo^w-in 
przy ul. Rutowskiego.

Akademicki Związek Sportowy 
we Lwowie zawiadamia, że Doro
czne Zwyczajne Walne Zgroma
dzenie członków A. Z. S. Lwów od- 
będizie się w  nliedźielę dnia 21 bm. 
o godz. 10 rano w sali II gmachu 
starego U niw ersytetu J. K. przy  ul. 
Św. Miiikołaja. W  razie braku kom- 
iLłdtu w ym aganego statu tem  na- 
stęipne Walnie' Zgromadzenie odbę
dzie się w  pól godziny później, bez 
względu na ilość obecnych.

M I E J S K I  T E A T R  t f l E U i
Pocz?tik przsdstawiuń o godŁ 7*30

P ią tek  19 lis to p ad a  1926. 
N OW O ŚĆ PO  RAZ 1-szy N O W O ŚĆ

PIERWSZY CZŁOWIEK
Sztuka w  4-ch akiach  E. 0 ’N eill’a. Przc« 

k ład A ntoniny Sokolicz -Merklowej. 
O bO B Y :

Curt Jayson E. ży teck i
M arta, jego żona S. M ichnaw ska
John Jayson , jego  ojciec 

bank ier E. F e r t n e ^
Johu  jun ior t b rac ia  K ieszczyński
R ichard J C urta Koczyrkiew ic2
E stera  żona  M arka S chet- 

fie’d \  s io stry  Kwiatkiewic~owa
Liii J C urta K lim ontow iczów na
Pani D aw idson, ciotka 

o jca P. R ybicka
Mark Scheffieid , ad w o k a t W . Z ablelski
Emiija, żona  Johna-junior J. Pcraska
b ig  J. S trachocki
Pielęgniarka Sm ereczanka

R eżyser E, Żvtecki.

TE A TR  Kr WOSfil
P ią tek  19 lis topada  1926.

T e r e e i  i i  a
opere tka  w 3 aktach.

Osoby akta I-gc 
H rabia O id ier L avaleP : Kuligowski 
Barbarouk, m er m. Frejus Kopćz; sVf 
Calville, go larz  Kowalski
RosSignol, dyrektor w ę

drow nej trupy Szosiand
T eresa  K orabianka
Daniel, w ędrow ny fryzjer- 

czyk Sowińslri
G enerał B onaparte Zabielski

O soby aktu II i 111-go. 
G enerał B onaparte Zabielski
Paulina ks. B orghese je 

go siostra  Brzeska
Książę Borghese, jej m ąż T atrzańsk i 
M arszałek Lavelette Kuligowski 
Dok‘0- N auville Bykowski
K am erdyner Fried
Daniel Sowiński
Teresina. K orabianka

I
1
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P O L E C A M Y
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U K R U
SPRZEDAŻ DETAJLlCZNA.

I y W Ó W

Boimów, 1.
- H

m

N a  l e c e n i e  t e l e f o n i c z n e  n r .  4 8 ^ - 3 1  d o » t a r o ! f c a m ^  c ł o  d o m u , 2433

A JIDHAI NIE WSZYSTKO
mmmt u n i

ROCKFELLER —  choćby wydał 
miljony —  nie przeczyta lepszej 
książki, niż powwść Tołstoja, Ste- 
rensona, Hamsuna, W ellsa, którą 
każdy dziś może dostać za 95 groszy.

ZA CERĘ NAJGORSZEGO PUDEŁKA 
NAJLICHSZYCH PAPIEROSÓW .

BIBLIOTEKA GROSZOWA
WARSZAWA, MONIUSZKI 11.

W  ostatn ich  tygodniach  w ydała :

l .  To łsto j —  Hadżi Murat 
R. L. Stevenson —  D jam ent Radży 
Strindborg, Hamsun —  Opowieści 
H. G. W o lls  —  Kraina Ślepców 
A dolf D ygasiński —

Na warszawskim bruku.
(w ydania zb io row ego  tom pierw szy).
D rukujem y: RENNETA, DOSTOJEW
SKIEGO, COLLODIEGO, JOKAYA, 

WAl TER SCOTTA,
Tom  95 gr. A b o m m o n t kw artal

ny 9'95.
D la prenum eratorów  darm o m agazyn 

,n H P u dodatk i dla młodzieży.

Nauka I wąatiawaiila.
C TEN O G R A FJI w yucza o- 
V  b ecn 'e  darm o, listow nie 
Redakcja Stenografa, W ar
szaw a, Szczygla '12. 3187

Kupno I sprzedał.
FO R T E PIA N Y , 
1  n ip rw s zn rze d

PIANINA, 
p ierw szorzędnych  fabryk, 

sp rzeda je  pod  gw arancją , ku
pu je  g o tó w k ą : H anak, P a ń ■ 
ska 21 I. p . T elefon  35-45.

Różne.

IAN ŁOHYN, u r  23 '6  1892 
*  w  K rukienicach i tam że 
zam ieszkały  un iew ażnia sk ra 
dzioną mu książeczkę  w oj
skow ą. 3240

PR A C O W N IA  sukień Lu- 
* cyny ul. M ikołałaja  18/1. 
o. (naprzeciw  Lektora) przyj
muje w szelkie przeróbki, 
M odernizow anie futer. 3159

INSERUJCIE

Kurierze Iwstiii!
Posady i prace.

M E C H A N IK  kow al lat 36 
sita p ie rw szo rzędna , o- 

bejm ie najchętniej dw ór. Ł a
skaw e zaw iadom ien ie  do 
„K urjera Lw." pod  Kmicic.

3224

ŻARÓWKI ,TUNGSRAM" „OSRAM"
,PHILIPS" — od 100 watt

w  zwyż za bezcen! Żarówki od 10 do 32 świec

p o  1  sgl, g r *
po leca  314^

ELEKTR0B ŁYSK Lw ów , ul. Skarbkowska 4.
(naprzeciw  kina Lew).

f ff iT & Ó W i NĆbRAŚfENiCY
cierpiący na drażliw ość, słabość  woii, brak energji, me- 
lancn łlję , p rzesy t życia, b ezsenność , ból głow y, w rażli
w ość nerw ów , śledziennice, nerw ow e zabu rzen ia  serca  
i żołądka, o trzym ują bezp ła tną b ro szu rę  Dr. W eisego ,

S ?  Dr. Gebhard&Co Gdańsk 35.

T a n i  t y d z i e ń
K a p e l u a s c e  d l a  P a ń

najnowszego wzoru, w najlepszych gatu.ikacb 
gustownie wykonane, sprzedają niżej cen fa

brycznych składnice fabryki 3193-1

R u d o l f a  N e u w e l t a
pl. Mar|acki 8. 

K azim ierzow ska 25.
Krakowska 25. 
Gródecka 72.

Nowy system skonstruowanych gramo
fonów walizkowych i beztubowych

>141

A D A M  S B R A F I N  
L w ó w , S ie n k ie w ic z a  5. 358!

wylrjozny układ najlepszej

HERBATY i KAWY

Ciepłe mieszkanie
usunięoio w ilgoci

g ra ją  czysto , g łośno  i w yraźnie  p rzew yższa ją  gra* 
m ofony innych w yrobów  dotychczasow ych. 2  
Gramofon walizkowy § 

z  podw ójnem  szw ajc. m echanizm em  z kilkuletnią 
gw aranc ja  zł. 180. Płyty kraj. i zagr. najnow szych 
zd jęć  w e w ielkim  w yborze  zaw sze  na składzie.

F o l i o “»•> Lw ów , Sykstuska 24.

I
lu c itiiiid  i f i t i

po obsadzen iu  w piecu patent.

M U L T I P L I K A T O R A  O G R Z E W A N I A
Dr. Inż. W . P. Kłobukowslri i S-ka z o. e.

W arszaw a, W spólna 71, Teł. 15-04, 3054

Powierzamy przedstawicielstwa.

Dzielay 
B ro szu ry  
Afisze  
Czasopism a 

wszelkie druki
po cenach umiarkowanycn

p r z y j m u j e

oru

Lwów 
Ul. C h o r q ż o « y *ny 17 • 

T w l .  U 8 . 1 8 .

AR T. ZAKŁAD R Y Tb W N IC Z Y  I W Y 
TW Ó R N IA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

Gustawy Micińskiej
Lw ów  Batorego 22/1 

w ykonuje herby, m onogram y w złocie  i sreb rze , odznak 
dla P. T . T ow arzystw  po bardzo  p rzy stęp n e j cenie

A genturom  w ysoką prow izję. 2590

ZAKŁADY GRAFICZNE

A . H E G E D U S
Sp. z  ogr. odpow .

ŁWĆW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierw szorzędnie: AKCJE, ETYKIETY
SYGNATURY. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y PL O M Y , 
nadto WYROBY I jTO- 
GRAF1CZNE ROCZO- 
NE. < raz w zew ie ro

boty w /akr.**
ARTYSTYCZNE!
LITO G R A F  II

WCHODZĄCE.

Meble klubowe i salonowe
gotow e i na zamówienia — oraz przyjm uje w szel
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejscu 

jak i na orowincji 3080

Pracownia iajicarsta wi. Prokopek
Tel. 48-25. Lwów. ul. Zimcrowicza I. 6. Tcl. 48-52

f * A ||V  i r n J l K 7 P ń  * 2a w iersz m ilim etrow y zw yc za jn y za lekstam  m iejscowe 12 gr. zam iejscow e 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i nskrologja miejscowe 30 gr
U Ij I U o ł B  1 .  zam iejscow e 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronies, karmmfkaty, paski i inseraty na stronicach tekstow ych  m iejscow e 36 gr. zam iejscow e 46 g r '

z a g ra n ic zne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonom iczny m iejscow e 40 gr. zam iejscow e 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierw szsl stronią m iejscow e 50 gr. zam iejscow e 65 gr' 
la f r a m c z n e  75 gr. Drebne ogłoszenia za sjowo n iejscow e 6 gr. zam iejscow e 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sp rzed aż  m iejscow e 8 gr. zam iejscow e 10 gr. zagranicczno
12 gr. m ftrym am alna, korespondencja pryw atna m iejscowe 12 gr. zam iejscow e 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słow o 2 gr. W drobnych ogi iszcniach słow e

tłustym  drukiem  podw ójnie.
   a -------------------------------------------------------------  — -------------- *    _  ,---------
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